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Wydanie poranne
P r n e d p ł a t a

na „Głos Naredn“ wyaosi 
■a prawlaejl: miesięcznie 
kor. 9'70. W państwie ni*’ 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W inn/cn pańr^waek 

kwartalnie koron 12*—.

Numer pcjsdynery zwykły 
12 hal

Numer niedzielny ilustro
wany II '

O fłoarn i- (inseraty) przyjmaje npowatntony przedsn bioroa tego dtiału p. Włedzlnlerz Stryaharekl w binrze inseratcwyiz „Głosu Nurodt “ róg nl. ów. Krzyia i  Hikołąjukięj 1. 7 
Od miejsca wierna drobna* p isnę*  (petit) za pierwszy rar II  halerzy, — za kaidy nrstępny rai 12 halerzy. — Nać słane po 60 halerzy, od wierna et. kaidy raz. — Śluby 
aakrologi eto. wiersz 80 kal. Zaatiejseowe ogło^enia przyj ~nje we Lwowie S. Sokoiowjki, pasai : ncna, w Wiedniu Haesenstein Ł Vogler (takie w Hamburgi, Frankfurcie

nad Hene*, Berlinie, Lipsku Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mossa, X . Dnkes, H. Sehałek, w Faryiu C. Adam rne de Yarann 18.
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PREMIUM
dla Preniimtorów „Głosu Narodu“.

Z nowym kwartałem przeznaczamy 
dla wszystkich Prenumeratorów „Głosu 
Narodu" jako p r e m i ę  za złożeniem 
tylko I kor. 20 hal. słynną 4  tomową 
powieść Maurycjgo Jokaja: „ P o r u 
s z y m y  z  p o s a d  z ! e m 1 ę “ .  — 
Prenumeratorów z prowincyi prosimy 
o dołączenie na opłatę poczty jeszcze 
75 halerzy.

„Głos N arodu“ jest jedynem 
pismem w kraju, który dia swoich 
Prenumeratorów d odaje b ezp ła
tn ie p ism o  ilustrow ane, wy
chodzące co tydzień pod tytułem : 

„Tygodnik Z akopiański“ 
w którem oprócz wiadomości z Zako
panego drukuje cię niezmiernie zacie
k a w ia n a  powieść „Hotel E>abilon“. 

Oprócz tego nowo przystępujący 
imraflrii; prenumeraterowie otrzymają bez- 

- p łatn ie  początek powieści:
*odze *ofer ■■ O Lndwlka 'Caloma „(uan Miseria“, 
arbs*naw" '  powieść wychodząca jako bezpłatny 
r^o^M * dodatek tygodniowy do „Głosu Naro- 
)roa°rgM ‘ d u u.

W e rytu sa „Potomek Wallensteina“;
powieść osnuta na tle stosunków ży
dowskich, wychodząca w fejletonie 
„Głosu Narodu".

Dalej mogą dostać w administracji 
„Głosu Narodu" ukończone powieści: 

Adolfo Albertazzi „Teraz i zawsze“
: 6 0  hal.

Conan Doyle „W sępich Szponach"
60 hal.

Jan a  Mieroszowicza ,,Zięć firmy L 
Feinband et Comp.“ 80 hal.

Grand Alien „Miljoner w opałach**
60 hal.

Józefa Rogosza „W obronie praw- 
r B K lj  dy“, powieść 2-tomowa 1 kor. 40 h.
I f l r f  Józefa Rogosza „Marzyciele", po-
T K l  "wieść 2-tomowa 2 kor.

V  Cały kończący się rccznik „Tygo-
ic r ijy  dnika Zakopiańskiego*1 z rozpoczętą 

powieścią senzacyjną „Hotel Babilon"
' 1 “kończoną powieścią „Tajemnica 

a ny 3askervillów" można nabyć za dopłatą 
3 kor. Na przesyłkę pocztową prosimy 

ka susioni dołączyć 60 hal.
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olenia wyędiy. ______
rakoy Wizyty monarchów nie mają już tego zna- 
r! 38 , czenia co dawniej, gdy cały bieg polityki mię- 
y uzynarodowej od ich woli zależał, w każdym

ikowie-"* ■

jednak razie przedstawiają one pewną gw<iran 
cję ogólnego pokoju. Taki też charakter mają 
odwiedziny cara Mikołaja w Wiedniu, które są 
najlepszym dowodem płonności obaw wojennych 
wytworzonych przez wypadki na półwyspie bał
kańskim. Ścisłe porczumienie w tej sprawie Au- 
strji i Rosji, demonstracyjnie stwierdzone poby
tem Mikołaja I. w stolicy austijackiąj, odbiera 
Bnłgarji możność czynnego wystąpienia przeciw
ko Tnrcji, a tern samem osuwa główny powód 
niebezpiecznych międzynarodowych uwikłań.

Przyjęcie Mikołaja I. było oardsc serdeczne, 
może nawet okazano rosyjskiemu monarsze wię
cej serdeciności niż Wilhelmowi II.

Polityka anstijacka emancypnje się zwolna 
z pod przewagi niemieckiej ugruntowanej w trój- 
przymierzu, a zbliżenie do Rosji jest koniecenem 
następstwem tego kierunku. Z naszego pnnktn 
widzenia zwrot ten o tyle możnaby nazwać po
myślnym, gdyby przyjaźń anstro-rosyjska wy
warła jakikolwiek wpływ na wewnętrzne stosun
ki rosyjskie, gdyby .dobre rady* z Berlina u- 
dzielane o „ dawna Petersburgowi, a streszczające 
się w dzikiem podszczuwaniu przeciwko Pola
kom, ustąpiły miejsca „przyjaznym podszeptom* 
z Wiednia, mniej dbałym o. antypolską politykę 
Rosji. Ponieważ jednak poaobńa zmiana jest al
bo bardzo wątpliwa, albo usuwa się z pod ob
serwacji powszechnej, — bytność Mikołaja w 
Wiednin jest widowiskiem dia nas dość oboję- 
tnem, ciekawem głównie ze wnględn na między
narodowe stosunki monarchji anrtro-węgierkiej.

łapa pruska na Galicji.
Aitjknl gnety berlińskiej Krenz Ztg.u — Polaoy 
w Anstrji są winni, że na Śląsku pruskim budzi się 
polskość. — Władze austrjsokie tolerują pra*r o to'o 
odbudowania Polski. — Groźba irterwencji. — Ba

czność.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Celem zduszenia ruchn polskiego na Śląskn 

praskim prasa berlińska chwyta się ulubionego 
środka denuncjacji.

Znany dziennik „Nene Preussische Zeitung*, 
ochrzczony od Krzyża w tytule „Gazetą Krzy
żową* (KrenzzeituDg*), oskarża Polaków na Ślą
skn Austrjackim, że to oni niosą ca Śląsk pra
ski pochodnię jasną polskości. Opowiada o upań
stwowieniu gimnazjum polskiego w Cieszynie, 
o postępach, jakie żywioł polski i Świadomość 
narodowa polska robi na Śląskn wschodnim, o- 
skarża Polaków w Galicji, że to oni są reżyse
rami tego rnchn. Galicja — woła — jest punk
tem środkowym, około którego ma się skrystali
zować przyszłe państwo polskie. Niezmordowa
nie wytężają Polacy wszystkie siły w tym kie
runku. Przychodzi im zaś owa praca tern ła
twiej, że władze anstrjackie są niby ślepotą do
tknięte. Nie chcą niczego widzieć, tolerują 
wszystko.

Owa tolerancja — zanewnia znana „Krenz 
Zeitnng“ — zwrócił* uwagę czynników decydu
jących w Berlinie.

Ta ostatnia zapowiedź wygląda na przyzna
nie, że rząd pruski już poczynił, albo zamierza 
poczynić w Wiednin kroki, dążące do ograni- 
czeni* równouprawnienia obywateli anstrjackich 
narodowości polskiej.

Nie potrzeba dodawać, iż byłoby to rażące 
wmięszanie się w sprawy wewnętrzne obcego 
mocarstwa, wmięszanie się, niczem nieusprawie
dliwione. Dziękąjemy za ową zapowiedź. Prze- 
dewszystkien musimy się przygotować, iż obecny 
gabinet centralistyczny, by dać dowód przyjaźni 
drogiemu sojusznikowi, gotów w drodze admini
stracyjnej dążyć do odebrania nam tej albo owej 
rękojmi narodowego rozwoju, zastrzeżonego wy
raźnie ustawami zasadniczerni. Powtóre, trzeba 
wytężyć nwagę, by nas także zakusy nie zasko
czyły niespodziewane Wreszcie Koło polskie

powinno, gdyby taka ewentualność nastąpiła, z wy
tężeniem sił i energji całej odeprzeć zamachy nr. 
nasze posterunki narodowe w Anstrji. Jeżeli nam, 
Polakcir w taborze austrjackim wzbraniano pro
testować legalnie przeciwko rozbestwieniu ha
katy; jeżeli kazano nam milczeć wobec mowy 
Malborskiej, to i Prasom wara od. napadu kry
ty u  sztychem na prawa oraz byt narodowości 
polskiej w Austrji. Cienko śpiewałby taki mi
nister w Wiednin, który poddałby ncho pod
szeptom berlińskim.

Sztuka przemilczania .
Mowa Ir. Diiednszynkiego. — Jetzoze nie ultimatum 
ale gioźba. — Zna' zenie tej mowy dla polityki we
wnętrznej. — Mileienie prnay. — Śmieszne m&iewry.

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Na posiedzeniu sobotniem 1 by poselskiej 

Wojciech hr. Dzieduszycki wygłosił mowę poli
tyczną, jak na niego i na Koło polskie, bardzo 
ostrą. Rtncił w twarz gabinetowi biurokraty
cznemu zarint nadużywani! § 14. Oświadczył, 
że głosowanie za kontyngentem rekrutów nie 
jest dowodem zaufania dla rządu. Przeciwnie — 
lekkomyślnym, zbrodniczo lekkomyślnym byłby 
ten rząd, który chciaiby z uchwalenia kontyn
gentu rekrutów wyprowadzać dowód, iż to albo 
tamto* stronnictwo ma do niego zaufanie.

Było to niemal jawne wypowiedzenie drowi 
Koerberowi dawnej przyjaźni; jeszcze nic woj nr, 
lecz w każdym razie zapowiedź, iż do takiej 
wojny dojść może, jeżeli rząd dalej będzie się 
trzymał lekceważenia potrzeb Galicji i stanowi
ska reprezentacji narodowej polskiej.

Każdy przyzna, iż już sama zapowiedź takie
go zwrotu należy do doniosłych T.ypsdków w 
dziejach polityki wewnętrznej anstrjackiej. Żt 
dr Koerber tak, a nie inaczej zrozumiał wystą
pienie przedstawiciela Koła polskiego, dowodem 
manewr, do jakiego się uciekł, by ukryć wobec 
opinji publicznej właściwy sens, a nawet treść 
mowy hr. Dziednszyckiego.

Wszystkie dzienniki inspirowane powtórzyły 
osnowę tej mowy po wyrzuceniu wszystkiego, 
co było w niej najbardziej zjamiennem, po nsr- 
nięcin starannem zdań, będącj ch krytyką dzia
łalności rządowej, po wyprncin nerwów, żył i 
wypuszczeniu krwi. Operacji tej dokonano na 
podstawie jednolitej komendy, gdyż we wszyst
kich gazetach brakowało tych sanych zdan i 
tych samych zarzntów, podniesionych przez mów
cę polskiego.

Jeden tylko półnrzędowy „Fremdenblatt* po
wtórzył dokładniej, obszerniej ową mowę. Ale 
też hrabia Driednszycki prosił o to osobiście 
sprawozdawcy parlamentarnego „Fiemdenblattn* 
i dał mn rękopism swej mowy. Prośbie eksce
lencji, który jest przyjacielem hr. Gołnchowskie- 
go, dziennik, będący również organem urzędu 
spraw zagranicznych, nie mógł się oprzeć.

Czy przecież taka sztuka przemilczania zdoła 
pomóc na dłuższą metę gabinetowi, który cały 
swój byt opiera na ror.maitych manewrach pra
sowych? Odpowie na to sesja nadchodząca, od
powie w duchu przeczącym.

Korespondenta.
KIJÓW 29 września.

Zmiana jenerał-gubernutora.
Z Kijowa piszą nam:
Ważne następnją zmiany w administracji tak 

zw. kraju zachodniego, który obejmuje dawne 
polskie piowincje Wołyń, Podole i Ukrainę. — 
Jenerał Dragomirow, dotychczasowy jenerał-gn- 
bernator nstąpił ze swego stanowiska po 6-le
tnich blisko rządacn, w ciągu których okazał się
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urzędnikiem rozumnym, energicznym, sprawiedli
wym i pozbawionym narodowych i religijnych 
uprzedzeń. Po takich niegodziwcach i łapowni
kach jak Ignatiew i DrentelD, którzy obmyślali 
jedynie sposoby gnębienia Polaków i wzbogace
nia ich kosztem, rozpoczął Dragomirow erę ucz
ciwą i wzgiędmejszą. Prowincje nasze odetchnę
ły  do pewnego stopnia, a niższe czynownictwo, 
ssące kraj niemiłosiernie, przycichło i zmiękło. 
Jenerał Dragomirow był przytem postacią nie
zmiernie oryginalną i wybornym strategiem, a 
jako dawny profesor obecnego cara, posiadał je
go nieograniczone zaufanie. Wśród ciągłych kon
fliktów, jakie miał z ministrami w różnych spra
wach, obchodzących prowincje, poddane jego za
rządowi, wygrywał zawsze Dragomirow przez 
interwencję cesarską. Ustąpił obecnie z powodu 
podeszłego wieku, liczy 72 lat i z powodu zdro
wia nadwątlonego nadnźyciem napojów alkoholi- 
cznych.

O następstwo po nim toczy sią cicha walka, 
Głównym kandydatem jest jenerał Puzyrewski. 
obecnie pomocnik wojskowy warszawskiego je- 
nerał-gubernatora, oficer niezwykle wykształcony 
i jeden z najwybitniejszych wojskowych pisarzy 
w Rosji. Obok niego sięga po jenerał-guberua- 
torstwo jenertł Suchomlinow, pomocnik Drago* 
mirowa i jego przyjaciel, a mówią nawet, że w 
danym razie i obecny minister wojny jenerał 
Kuroratkin objąiby ważny posterunek kijowski. 
Podobno Puzyrewski posiada obietnicę cesarza, 
natomiast Suchomlinowa forytuje Dragomirow 
Sprawa wkrótce się rozstrzygnie.

— •— ■ — — — — — ■  -

Żydzi wojujący.
O znanych zaburzeniach w Homln, gdzie ży

dzi rzncili się na chrześcijańską lndność i po
rwali się nawet na wojsko, podaje „Wilenskij 
Wiestnik" następujące dalsze szczegóły:

Wśród publiczności, która w początku zabu
rzeń starała się pogodzić obie strony i zapobiedz 
dalszej bijatyee, znalazł się pomocnik naczelni
ka warsztatów kolejowych, inżynier K., którego, 
jak i innych, strasznie pobito. Z powodu, że 
Chrześcijan na placn było niewielu, zwycięzka 
dla żydów bójka wkrótce się zakończyła, gdyż 
nadbiegła policja dalszym ekscesom zapobiegła.

Dni 12 j 13 były świątecznemi. Następnego 
dnia robotnicy dowiedzieli się o pobiciu ukocha
nego inżyniera K., i postanowili pójść do mia
sta, ażeby się zemścić na żydach.

O godz. 12-ej w połndnie mszyli tedy przez 
plant kolei Libawskiej i odrazn zaczęli burzyć 
mieszkania żydowskie; wołali; też, ażeby Chrze
ścijanie wystawiali w oknach obrazy święte; nie 
dopuścili się jednak nad żydami ani gwałtów, 
ani rabunku, niszczyli tylko różue przedmioty,

POTOMEK WALLENSTEINA
(sceny z życia fmansiery)

przez

W E R Y T U S A .
35 (Ciąg dalszy).

— Dlaczego my, którzy należymy do wyż
szego towarzystwa mamy być śmieszni?

— Dlatego, że i w nas, a nie obrażę was 
chyba skoro i siebie włączam, tkwią niestarte 
dotąd właściwości żydowskie.

— Księżniczko Izo, czy ja  w czemkoiwiek 
przypominam żyda? — z akcentem szczerego 
zdziwienia wyrzekł Waldstein.

— Albo ja?  Twój stryjeczny dziadek, ksią
żę Jan Dobromirski niedawno rzekł: pani pre- 
zesowa ma postawę majestatycznej matrony-ary- 
stokratki.

Iza smntnie się nśmiechnęła.
— Moi kochani dziadkowie, łudzicie się, a 

obłudne komplementy bierzecie za dobrą mone
tę. Cl, którzy wam je w oczy prawią, za ocza
mi śmieją się, nazywając... pretensjonalnymi me- 
chesami.

— Ja  jestem pretensjonalny meches?
— Maie nazywają mecheską?
— Ależ tak moi państwo... I ja, mimo mego 

księstwa, mnszę być „mecheską*, bom przecie 
waszą najrodzeńszą wnuczką. Nie stąd wszakże 
płynie nasza niższość czy śmieszność, bardziej 
towarzyska aniżeli społeczna, lecz z zupełnie in
nych powodów. Jest ich bardzo wiele. Wszystkich 
wyliczać nie będę, ale o kilka wam wspomnę.

— Ciekawym bardzo?
— Skąd moja wnnczka do takich rozmyślań 

przychodzi ?
— Skąd ? Bo miałam sposobność przestawać 

z człowiekiem, który z całą rozwagą porzncił 
mozaizm i zarówno kwestję żydowską, jak i 
kwestję neofityzmu gruntownie przetrawił. Ale to

tlnkli okna i lnstra; w ten sposób zburzono kil
ka nlic na krańcach miasta.

Zawiadomione o tern natychmiast olbrzymie 
tłnmy uzbrojonych żydów wyszły na spotkanie 
robotników, postanowiwszy w żadnym razie nie 
pozwolić wziąć nad sobą przewagi; między ode 
branemi później rewolwerami okazało się wiele 
najnowszej konstrukcji (Nahana), niosącemi strza
ły na 400 kroków, oraz między innemi 80 sztuk 
kastetów, których konstrukcja jest następująca: 
do gumowej sprężyny prostopadłej przytwierdzo
na jest kula ołowiana, ważąca kilka funtów i 
umocowana na ręce za pomocą rzemienia, tym 
więc sposobem podczas użycia przyrząd ten do
gania ofiarę i zadaje nieraz uderzenia śmiertel
ne. Fabrykę kastetów wykryto w Homlu.

Żydzi i tym razem byliby górą, gdyby nie 
zdarzenie, że 13 go września, wskutek zupełnie 
wypadkowej zmiany rozkładu, powrócił do mia
sta z manewrów Achbeski pnlk piechoty; było 
to dla mieszkańców rzeczą nader pożądaną, gdyż 
w razie przeciwnym cała awantura do olbrzy
mich doszłaby rozmiarów, ponieważ żydzi okazy
wali wielką odwagę. Przybyłych na miejsce wy
padku żołuierzy powitali kamieniami i wystrza
łami z rewolwerów; rozjątrzyli się też i robo
tnicy kolejowi, których 6-łu rota szybko odoso
bniła od rwących się do walki żydów.

Po tych zajściach przybył do Homla guber
nator mohilewski Klingenberg, który do depu- 
tacji żydowskiej wygłosił taką niezmiernie cie
kawą przemowę:

„Przyjechałem tu wyłącznie ze względn na 
was. Bardzo mi żal nieszczęśliwych ofiar-niewin- 
nych, gdyż ncierpieli właśnie niewinni i biedni. 
Skąd mogła powstać taka zawziętość jednej gru
py ludności przeciw drugiej, wyznającej inną re- 
ligję? W Rosji istnieje całkowita (!) wolność 
wyznania. O tem najlepiej wiedzą sami żydzi, 
wyznający wiarę mojżeszową. Przyczyn tych o- 
statnich wypadków głębiej szukać należy. Znam 
gub. mohylewską od lat 25. Wówczas żydzi byli 
pewni pod względem politycznym, nie należeli 
do żadnych ruchów politycznych, i wtedy nie 
było nawet mowy o biciu żydów. Zaburzenia 
antyżydowskie, jakie były w ósmym dziesiątkn 
lat zeszłego stulecia, nuszą zupełnie inny cha
rakter: były one rezultatem ucisku żydowskie
go, pod którym pozostawała ludność chrześcijań
ska, ale teraz jest już zupełnie co innego.

Daremnie policja i oficerowie namawiań obie 
strony do zaprzestania ekscesów i rozejścia się. 
Około ucha dowódcy roty zawarczała kula; 
z balkonu pobliskiego domu padały strzały. Na
gle zaczynają mówić, że poległ jeden z oficerów; 
rozzłoszczeni robotnicy — i na żydów i na żoł
nierzy, którzy im przeszkadzali, i więcej jeszcze 
podnieceni żydzi — zaczęli coraz silniej nacie
rać na rotę. Nie było przeto innego wyjścia, jak 
dać ognia do tłumu żydów z jednej strony i Ro

nie należy do rzeczy, Złośliwe i podejrzliwe 
traktowanie neofitów, inaczej mechesów, jest 
bezwątpienia objawem złym, niechrześcijańskim, 
lecz wywołanym przyczyną bardzo naturalną. Oto 
znakomita większość żydów, dawniej i teraz 
chrzciła się dla interesu, dla pobudek nie mają
cych-nic wspólnego, albo bardzo mało, z poczu
ciem prawdziwości wiary Chrystusowej.

— Przecież i urodzeni Chrześcijanie dość 
często nie znają tego, jak powiadasz, poczucia 
konfesyjności — nadmienił Waldstein.

— Niewątpliwie, ale w tej chwili mówię 
tylko o tych neofitach, którzy mimo formalnego 
zerwania z judaizmem, postępowaniem swem, ży
ciem całem, wykazują, że żydami być nie prze
stali. Chrzęścijanizm ich jest jedynie legityma
cją prawną i niezem więcej. W działalności swej 
zarówno publicznej, jak i prywatnej, zawodowej 
czy towarzyskiej, żydowskie właściwości ujaw
niają na każdym kroku, a nawet, co liczne fakta 
stwierdziły, nie przestają, mimo formalnego po
rzucenia mozaizmu, ciążyć kn dhwnemu środo
wisku, popierać je skrycie, sympatyzować z niem 
czynnie, szkodzić chrześcijańskiemu, rdzennemu 
społeczeństwu, do którego weszli nieszczerze, 
obłudnie i z maską na twarzy.

— Księżniczka przesadza — przerwał Wald
stein.

— Wcale nie przesadzam „grand pere" i 
zapytuję ciebie właśnie: Dlaczego wszystkie le
psze posady w Banku którego jesteś prezesem, 
zajmują żydzi? Dlaczego jeszcze teraz wnosisz, 
po cichu, składkę na gminę żydowską, a nie 
dawno na „Alliance Israelite" wręczyłeś Pan- 
tersohnowi...

— To są finansowe racje i finansowe tajem
nice, o których mojej wnnczce nie wolno rozpo
wiadać — zawołał rozgniewany Waldstein. Nie 
spodziewałem się nigdy, aby księżniczka Iza wy
głaszała poglądy takiego dzikiego antysemitjz- 
mn — dodał z rozdrażnieniem.

— Miecin uspokój się — łagodziła pani Hor
tensja.

sjan z drugiej. Burzyciele zaczęli szybko pierz
chać, poczem w wąskich ulicach zaczęli ich are
sztować. Do domu, z którego balkonu strzelano, 
wysłano 3 żołnierzy i podoficera; przyjęła ich 
uzbrojona w rewolwer dama, która wystrzeliła 
dwukrotnie, lecz chybiła. Podoficer uderzył ją  
kolbą, lecz upadł pod dwoma uderzeniami w bok 
jak.emś narzędziem; za drzwiami ukazał się żyd, 
którego żołnierze aresztowali".

Teraz żydzi stali się kierownikami, organiza
torami wszelkich ruchów antyrządowych. Cały 
ten Bund i socjalna demokracja, wszystko to ży
dzi. Są co prawda między nimi i osoby innych 
wyznań, ale należą one do podburzanych, gdy 
podburzycielami są zawsze żydzi. W gimnazjach 
żydzi sprowadzają młodzież z drogi cnoty, a jeśli 
na uniwersytecie odbywa się wiec — znown wi
dzimy żydów.

„Wogóle żydzi nie są jnż teraz pokorni, lect 
zuchwali, i przestali mieć uszanowanie dla wła
dzy. Zwróćcie uwagę na to, panowie, że poli
cjant nie ma obecnie żadnego znaczenia, nikt go 
teraz nie szanuje. Zawsze i wszędzie żydzi uja
wniają całkowite lekceważenie i nietolerancję 
względem chrześcijan Ale oto macie: przed para 
dniami na nlicy na żonę moją najechał rowerzy
sta; kto? żyd. Uczeń gimnazjum spotyka mnie 
na ulicy z papierosem w zębach i nie kłania się ; 
kto taki? znowu żyd. Uczennica gimnazjum, 
zdejmnjąc żakiet, zawadzała rękawem o żonę 
moją, a na pytanie żony, czemu nie przeprasza, 
odpowiada- „nie zauważyłam" Znowu kto? ży
dówka. Oto, panowie, gdzie leży przyczyna. Sa
mi jesteście winni wszystkiemu, co się stało. 
Rząd jest bezstronny i ja jestem bezstronny. 
Ale, będąc bezstronnym, mnszę wam powiedzieć: 
sami jesteście winni. Nie wychowujecie swych 
dzieci, jak należy, nie potraficie wywierać na 
nie wpływn. Możecie jednak to ujawnić, wska- 
znjąc na nie władzom. Nie robicie tego, ukry
wacie winowajców. I oto są owoce waszego po
stępowania. Propagnjecie wśród niecywilizowanej 
ludności nieposłuszeństwo, walkę z rządem, ale 
masy rosyjskie nie pragną tego i w rezultacie 
przeciw wam się zwracają. Otc do czego dopro
wadziliście. Doprawdy, kiedyż to kto słyszał, 
aby żydzi uzbrajali się, strzelali do wojaka, któ
re was broniło? Przecież w ten sposób nie wy 
przed nami, ale my przed wami musimy się bro
nić. Żal mi, serdecznie mi żal niewinnych ofiar, 
które ucierpiały. Ale, panowie, sami jesteście 
winni i na was spada odpowiedzialność moralna 
za to, co się stało wobec lndnośai jednego z wa
mi wyznania".

Dla ścisłości dodajemy, że żona Klingenberg* 
jest Polka-katoliczka.

— I jakże tu pogodzić „grand póre" nt®* 
chęć do Lichtarzów, marzenie o precedencji 
Waldsteinów, z tem ciążeniem kn jndaizmoWij 
z tą pogardą dla antysemityzmu ?

— Izin, daj jnż pokój... Czy nie widzisz ja* 
ki dziadzio wzburzony?

— Nie ja zaczynałam, a pociągnięta za j? ' 
zyk, mnszę wszystko wypowiedzieć. Skarżą 9i3 
„meches!", że z nich żartują, że są przed#*0' 
tem złośliwych przycinków w rozmowach towa
rzyskich, w humorystyce! Jest to złe, niechr*®* 
ścijańskie, zaprzeczyć trudno, albowiem ty®*1, 
którzy 9ię do nas garną, powinnibyśmy jak bfa" 
ci przyjmować. Ale, oprócz nieufności w szcz®" 
rość nawrócenia, z przyczyn jakie wyluszczyła®> 
dlaczego neofici nie starają się wyzbyć z wi®*a 
nałogów i właściwości żydowskich? Dlaczego n*e 
poskromią swej typowej arogancji, krzykliWO»CI> 
natręctwa wszystkim i wszędzie się narzuchJ^' 
cego ?

— Może jeszcze mają głowy swoje poe®*e~ 
niać ? I z uszów i z nosów i z ust, z całej
rzy „mechesów" przekpiwają — rzekł kon9®1-

— Miecin, co ty wygadujesz? Przecież 
ani w tobie, ani we mnie nic śmiesznego 
może dopatrzyć — dodała pani Hortensja, Prz '  
lotnie spoglądając w lustro.

— Ja  myślę, skoro w mo ej fizjognomjF’ .
— Tak dyplomatycznej... Powiedz sama ^7* 

czy dziadzio nie jest podobny do różnych i® * 
strów i ambasadorów, jakich widzimy w ii®8 r** 
cjach zagranicznych ?

— Co tam ministrowie i ambasadorowi®-
dy nadejdzie z Eger kopia z oryginalnego P £ 
tretn mojego przodka księcia na Żagania, P 
konacie się do kogo jestem podobny?

Tu konsul Miecio również z lnb ością P°. * 
się przyglądać odbicia swej postaci w 9 N 
ciadle ,

Iza w czasie tego „intermezzo* edążj1 w 
chłonąć i powiedziała sobie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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!• Behringa walka z gruźlicą.

"Wynalazca surowicy przeciwdyfterytycznej, 
słynny profesor bakterjologji na uniwersytecie 
w Marburgu, wystąpił ponownie z odkryciem nie
zmiernej doniosłości, które przedstawił na zje- 
ździe przyrodników w Kassel.

Odkrycie, na długoletnich badaniach oparte, 
dotyczy tym rasem doniosłego zadania walki z 
gruźlicą na podstawie ścisłego określenia warun
ków jej powstawania, jakoteż środków, mających 
zapobiegać suchotom gruźliczym.

Wbrew najnowszym dążeniom opanowania 
gruźlicy sposobem odosobnienia chorych ile mo
żności w specjalnych sanatorjach lub szpitalach, 
obrał Behring inną własną drogę ku temu, wzo
rem Jennera, który ta  pomocą krowianki zwal
czył chorobę samą, a tcm samem unicestwił spe
cjalne szpitale i zakłady dla chorych na ospę.

Tak samo i Behring jest już u końca do
świadczeń z nowowynalezionym środkiem, o któ
rym, mimo całej swej ostrożności, wyraził je
dnak zupełnie uzasadnioną nadzieję, iż zdoła on 
zapobiedz suchotom.

Nadzieję tę czerpie Behring z całego szere
gu doświadczeń, poczynionych przy wynalezio- 
nem przez niego szczepieniu ochronnem bydła; 
jako niezawodne prawie, wprowadzono je jnż w 
praktykę gospodarstw wiejskich, a rząd heski 
polecił na swój koszt przeprowadzać szczepienie 
cieląt tych właścicieli, którzy zobuwiążą się pod
dawać je później kontroli weterynarzy powiato
wych. Szczepienie to jest tak skuteczne, źe dwu
krotnie wykonane, chroni zwierzę na zawsze od 
suchot płucnych.

U krów, tym sposobem szczepionych, dostają 
się pierwiastki ochronne do mleka, a z niem 
i«o prawdopodobniej do organizmu ludzkiego.

Pozostaje zatem jeszcze tylko obmyślić tego 
rodzaju metodę zachowania tym pierwiastkom ich 
siły leczniczej, aby jej nie traciły w obiegu tak 
dalekim.

I  oto właśnie zapowiada BehriDg bardzo już 
bliskie rozwiązanie tego ostatniego zadania, nie 
określając bliżej, jakim będzie przyszły sposób 
szczepienia ochronnego u ludzi. Zastrzega się je
dnak z góry, że na razie wszelkie listowne pro
śby o środek przeciwgruźliczy będą bezowocne, 
dopóki publicznie n*e ogłosi, iż przedwstępne ba
dania całego odarycia zostały ukończone.

Teorja ochronnego szczepienia Behringa po
lega na tej nasadzie, że gruźlica ludzi i zwie
rząt objawia się tegc samego rodzaju przebie
giem choroby, o tyle też sprzeciwia się Behri ng 
twierdzeniu Kocha, jakoby bakcyle gruźlicze by
dła nie miały nic wspólnego z bakcylami ludz
kich suchot płucnych, jakoby gruźlicze zarazki 
zwierzęce m-ały być nieszkodliwe i jakoby po

licja sanitarna miała zaniechać surowego nadzo
ru nad sprzedażą mleka i mięsa.

Zająwszy takie stanowisko, wskazuje Behring 
specjalnie na szczególnie wielkie niebezpieczeń
stwo, grożące oseskom, karmionym mlekiem, za
wierającym zarazki gruźlicze.

Główne źródło i przyczynę suchot widzi Beh
ring właśnie w mleku, podawauem niemowlętom; 
narzędzia trawienia są u nich, podobnie jak u 
wszystkich zwierząt ssących, pozbawione takich 
ochronnych właściwości, które u dorosłych nie 
dopuszczają wtargnięcia zarazków do obiega so
ków wśródmiąższowych.

Dowiodły tego doświadczenia na młodych 
zwierzętach, których błony śluzowe jakby fi-try
0 wielkich porach przepuszczają bakterje do 
miąższu błony ślazowej. U zwierząt karmionych 
bokterjami, obrzmiewały naprzód gruczoły szyjne 
(podobnie jak u ludzi), poczem rozwijała się 
ogólna gruźlica, którą dotąd uważało się u lu
dzi, jako następstwo zarazków, przyswojonych 
drogami oddeehowemi.

Zatem zarodek choroby dostaje się z mlekiem 
z jelit oseska do ustroju, a odnosi się to tafe 
samo do zarazka gruźliczego, jak i innych. Tern 
też tłómaczy się owa przerażająca śmiertelność 
dziatek w pierwszym roku życia, a zarazem owo 
nadzwyczajne rozszerzenie się gruźlicy.

Po za tem „wyłącza przeto Behring inne spo
soby zarażania się gruźlicą", jak wdychaniem ku
rzu, zawierającego zarazki, lub kropeiek, wydzie
lanych przy kaszlu suchotników, a jeśli ktoś na 
tej drodze nabawi się suchot, to niezawodnie 
podstawą do tego było dawniejsze ognisko gru
źlicze, nabyte jeszcze w dzieciństwie.

Od zarażenia się gruźlicą (zdarłem Behringa) 
do suchot gruźliczych droga daleka, a stosownie 
do ilości i jadowitości wessanych zarazków, mo
że to trwać miesiące, lata, a nawet dziesiątki 
lat, zanim złogi zarazków rozwiną się jako su
choty Sprzyjają temu choroby, jak: połóg, za- 
duża laktacja, niedostateczne odżywianie, zazię
bienia, wysiłki mięśniowe, złe warunki życia w 
mieszkaniach źle oświetlonych, źle wietrzonych
1 t. p. W tych warunkach pojawiające się na 
tle gruźliczem choroby płucne są w istocie su
chotami. Zatem gruźlica a suchoty nie stanowią 
bynajmniej jednej choroby, a gruźlicze zakażenie 
wcale nie musi za sobą pociągać suchot.

Łatwość narażenia się dzieci zwiększają owe 
karygodne manipulacje z kupnem mlekiem. Za
patrywanie Zatem Behringa stwarza nowe pod
stawy hygieniczno-djeteryczne dla walki z gru- 
źllCc}, a tem samem i wskazania specjalne, jak 
pasteryzowanie mleka, t. j. ogrzewanie go do 
60° C. i oziębianie, dalej cały szereg środków 
ostrożności w miejscach produkcji mleka, iako- 
też jego przechowywania (a nie dopiero w mie
ście) tak, aby mleko nie miało zarazków; ró
wnież kaszlący suchotnicy nie powinni mieć bliz-

kiegu zetknięcia z dziećmi przy piersi. Tak sa
mo i dorośli unikać powinni wszelkiej sposobno
ści zarażenia się, skoro należy przypuszczać, że 
u nich błona śluzowa, przewodu pokarmowego 
straciła swą odporność. Szczególnie ostrożną 
djetetykę powinni zachować ci, którzy już są 
zarażeni gruźlicą i tylko dla takicn uważa Beh
ring za wskazane djetetyczne leczenie w uzdro
wiskach, aby zapobiedz pogorszeniu; choćby gru
źlicze ogniska nie uleczyły się ostatecznie, to 
nauczą się tam chorzy djetetyki antygruźliczej, 
lak, że liczne sanatorja, powołane do życia z ta
ki emi ofiarami, zmienią w przyszłości swój cha
rakter i przeznaczenie, stając się z lecznic gru
źliczych przytułkami dla suchotników.

Ale oczywiście, pomijając teorję, budzi prze- 
dewszystkiem niecierpliwą nadzieję ów nowy 
środek, mający chronić dziecię przed zakażeniem 
gruźliczem, a leczyć zakażonych. Dałby Bóg, 
aby w myśl dobrych choć oględnych zapowie
dz', powtórzył się w XX wieku wynalazek w 
rodzaju szczepienia ochronnego Jenuera — a ludz
kość, aby się wreszcie mogła uwolnić od naj
straszliwszej plagi, jaką stanowi: gruźlica.

Dr.

KRONIKA
Kalwdarzyk kaśelalay Daiś czwartek Remigiusza bi

skupa wyznawcy i Julji męczenniczk., w piątek Aniołów 
Stróżów i Teofila męczennika

Kalendarzyk astranomlczn^ Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 5 mmut 42, zachód przypada o godz. 5 mi
nut 19, długośó dnia godzin 11 minut 37.

Kup«j«ie tjrlka « O h r n ł t i j t i !

Z  K i i  ; A « 9 € .
Akcja ratunkow a Towarzystwa Kółek rolninzyoh. 

W P r z e m y ś l u  z inicjatywy dra Franeiszza Dcl ń- 
skiego i dra Leonarda Tarnawskiego zebrał s:ę da. 
25 b. m. poważny zastęp miejscowego i okolicznego 
obywatelstwa w sali Bady miejskiej i po odczytaniu 
odezwy cettralnego komitetu ratunkowego powzięto 
jednomyślną uchwałę, aby równorzędnie prowadzić 
akcję ratunkową w Przemyślu i całym powiecie. Na
leży więc w tym celu coryehlej przystąpić przez mą 
łów  zaufania do zb erauia datków w naturze i go
tówce. Dla zorganizowała skuteczniejszej akcji, wy
brany został powiatowy komitet ratunkowy, w skład 

'którego weszli z miejscowych p p . : dr Władysław 
Czajkowski, dr Franciszek Dohńsri, dr Aleksander 
Dworski, ks. inf. Jakób Federkiewicz, Wacław Kwiat
kowski, Zygmunt Miiaz, dr Leonard Tarnawski, ks. 
mitrat Karol W .łoszyńsk i; z zamiejscowych: dr Fe
liks Drużbacki z Prałkowiec, Adolf Ebenberger z Ka
szy c, B desław  Joes z Krzywczy, Ignacy hr. Krasi
cki z Dnbieoka, Mieczysław Romanowski z Medyki,

. H A L I N A  S.“

„ł iż i  i  opuszczę aż da żiercf,
6 (Ciąg dalszy).

Gdy dziecko ujrzało matkę zbliżającą się ku 
niej, wyciągnęło ku niej rączki 1 zLWołało „ma
mo, mamo, Anusi tak zimne" i przytuliła swą 
wilgotną główkę do rozpalonej twarzy matki 
Alfred wziął małą na ręce i zmierzał szybko ku 
kraju lasu, gdzie czekał na nich powóz. Siedli 
i milcząco zawrócili ku domowi. Alfred dumny 
z pierwszego pocałunku, który zdobył od Marty; 
Ona smutna nad wyraz z dziwnym niesmakiem 
w duszy; Aniuta drżąca od zimna i wstrząsają- 
eycn ją dreszczy, w mokrej od stóp do głów su
kience. A Frania, Frania na koźle obok woźnicy 
powtarzała sobie raz po raz „I to się matka 
nazywa".

Na zakręcie jednej z ulic wysiadł Alfred. 
Marta z wyrzutami sumienia jechała dalej. Jak 
ona stanie przed Jerzym z tyra dzieckiem mo- 
krem i zziębniętem przez jej nieuwagę, bo prze
cie, gdyby Dyła nie zatopiła się tak w rozmo
wie z Alfredem, nie oddaliłaby się tak znacznie 
i na pierwsze oznaki zbliżającej się burzy, wró
ciłaby się ku domowi; Anulka uniknęłaby tego 
deszczu. Ale ona... zapomniała o obowiązkach 
matki i oto ta mała mogła się zaziębić, będzie 
kaszleć niezawodne a Jerzy będzie jej wyrzu
cał, *o ona biedna mu odpowie? Czuła, źe za
winiła, ale przyznać się do winy nie mogła. A 
chociażby nawet się przyznała, to i co to pomo
że. Nie... całkiem nie!...

Tak myśląc, wchodziła Marta do domu. J e 
rzy nie wyszedł na ich spotkanie, bo nie było 
go w domu. Marta w swem zmartwieniu zapo- 
mnieła zupełnie, iż mąż dzisiaj zajęty do wie
czora w biurze. Bała się twarzy zagniewanej Je 
rzego, ale gdy ją  to ominęło, doznała widocznej 
ołgi i pewnym już głosem zaczęła Frani dawać

rozkazy, by natychmiast przebrała Aniutę w su
che sukienk5 i buciki; sama szybko zmieniła wil
gotne ubranie i gdy wreszcie Jerzy nadszedł do 
domu, witała go z uśmiechem na twarzy, słowa
mi pełnymi słodyczy, może udanej a może w tej 
chwili Marta kochała Jerzego przez wdzięczność 
i dumę, że nie potrzebowała kilka chwil przed
tem tłomaczyć przed nim, czemu nie dbała o je 
go jedno jedyne ukochane dziecko.

Jerzy poszedł pobawić się z Anusią ale có
reczka była jakaś zmęczona czy śpiąca, tuk, że 
ani zabawa nie szła, ani bajeczki, opowiadane 
przez Tatusia nie zajmowały dziecka, sama też 
ojcu nic nie opowiedziała ani o losie ani o kwia
tkach, ani wreszcie o burzy, która ich w lesie 
zaskoczyła. Wcześniej niż zwykle kazała się do 
łóżeczka położyć i zasnąwszy, rzucała się nie
spokojnie, wołając od czasu do czasu:

— Mamo! Mamo! Boziia grzmi, Anusia się 
boi! Mamo, mamo !...

Długo w noc siedziała Marta przy łóżku swej 
małej córeczki koło północy uspokoiło się dzie
cko na kilka godzin, by nad ranem zerwać się 
z bulesnym krzykiem:

— Anusia się boi a mamy nie ma.
Marta i Jerzy podbiegli do łóżeczka Aniuty, 

która rozpalona leżała w gorączce na zarzuconej 
w nieładzie kołdrze. Nie było co długo myśleć. 
Dziecko było chore! Posłano natychmiast po le- 
karza.Nim ten nadszedł, Aniuta w gorączce rzu
cała się po łóżeczku, chwytając się co chwila 
za gardełko i łapiąc z trudem oddech, który jej 
coś tamowało.

O jakże długie były te chwile nim nadszedł 
doktór, lecz stokroć lżej było czekać na niego, 
niż usłyszeć to, co orzekł: „Aneezka miała dy- 
fterię", która z niesłychaną szybkością i siłą o- 
pauowywała słaby sam jnż przez się organizm 
dziecka. Godziny pełne trwogi o życie Aninty 
wlokły się jak wieki całe, dla czuwających ko
ło jej łóżeczka Marty i Jerzego; nareszcie pierw
sze promienie słońca wdarły się do pokoiku, 
gdzie na białej pościeli leżała rozpalona od go
rączki, z błyszeząceni fosforycznie oczyma. Anin-

ta leżała cicho i sookojnie, znużona bezsenną no
cą, pełną niespokojnych przywidzeń i gorączko
wych hallncynacyj.

Rączai drobniutkie wyciągnięte na kołderce, 
były takie małe. Ojciec wziął to rączęta w swo
je ręce, ale aż zudrźał takie wrzące były te rą
czki jego dziecka. Krótki był ten spokój Ane- 
czki, widocznie gorączka zaczynała się wzmagać 
na nowo, ale z siłą og-omną; dziecko zerwało 
się na łóżku, siadło i rączkami zaczęło jakgdy- 
by odganiać coś od siebie. Lekarz zbliżył się, 
wyjął swój przyrząd lekarski do mierzenia go
rączki, podszedł ku oknu, i potrząwszy poważ
nie głową, szepnął cicho: „Źle". Ojciec i matka 
usłyszeli jednak te słowa i z trwogą patrzyli w 
twarz doktora „Co tu począć, co począć aby 
dziecko ratować". Mówiły ich błagalne oczy. 
„Zastrzykniemy jeszcze serum, rzekł lekarz & 
jak to nie pomoże to już zdamy się na wolę 
nieba, ale serum, zawsze pomaga" rzekł by pod
trzymać nadzieję w rodzicach. No i zastrzyknię- 
to serum ale nie pomogło; gorączkc. szła coraz 
silmejsza, gardeiko napełniało się temi straszne- 
mi wrzódkami, które rosną i rosną, aby wre
szcie, zadusić małą istotę swą mocą zabójczą, 
piekielną 1...

Aniuta umarła — umarło śliczne złotowłose 
dziecko, jedyny skarb ojca, jedyny węzeł, który 
wiązał Martę z Jerzym! i oto leży ta mała dro
bna dziecina, ubrana w białą sukienką tak czy
stą, jak ta jej duszyczka, którą Bóg, Pan 
Wszechś irlata zabrał do siebie, aby osierocić 
tych dwoje biednych Rodziców; leży Aninta w 
małej jak ona sama trumience, otoczona zielenią 
krzewów egzotycznych i światłem świec, które 
koło trumien stawiają.

0 jakże cudną była z tym anielskim spoko
jem rozlanym na marmurowo białej twarcyczee. 
Odchodzi z tego świata taka swobodna, taka ci
cha i wzniosła, jakby umysłem swym dziecięcym 
przeniknęła, ten świat pełen złego i goryczy, i 
wiedział!)., że tutaj nie ma czego żałować. „Bie
dna mała kochana dziecino!"

(Ci%g d«l»y rut%pi).
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'Władysław ks. Sapieha z Eiaaiezyaa, ks. Solecki z 
Krzywczy, Józef Tarnawski z Niżankowio, W ładysław  
Jonnga z Hraszatyc.

W Ł a ń c u c i e  na zaproszenie tutejszego zarządu 
pow. Kółek roln. zebrało a\  dn. 26 b. m. w sali 
Bady pow. grono osób chętnych do niesienia pomo- 
ey dotkniętym tegoroczną powodzią. Po stosownem 
zagajenia zgromadzenia p n  z przewodniczącego zarzą• 
da pow. pooła Żardeckiego, zebrani postanowili ukon
stytuować się jako komitet ratunkowy wybierając ró
wnocześnie komitet ściślejszy, który ma za zadanie, 
w myśl uchwał całego komitet o zająć się zebrań-em 
datków. Ściślejszy konrtet stanowią p p . : ks. Emil 
Landerer proboszcz i  kaa. w Łańcucie jako przewo- 
O; liczący, Jan Kolek w Łańcucie skarbnik, Bolesław 
Źardecki poseł seimowy, Jan Cetnarski barmistrz m. 
Ł ińcata i Jerzy Toman właściciel dóbr, jako człon
kowie. Składki uchwalono zbierać w ten sposób, te 
rozesłane zostaną odezwy wraz z listami składkowy 
mi z prośbą o zbieranie datków do naczelników gmin, 
obszarów dworskich i przewodniczących Kółek roln. 
Datki uchwalono zbierać takie w ten sposób, te  dia 
okolic Łeiajska utworzoną będzie skłi downia na z ie 
miopłody n burmistrza Nowińskiego w  Letajskn, zrś 
dla okolic Przeworska u burmistrza Świ tal n ieg o  w 
Przeworsku, a to celem zaoszczędzenia kosztów prze
wozu. Wszelka natomiast gotówka ma być odsyłaną 
wprost do skarbnika p. Jana Kolka w Łańcucie. Oko
lice Łańcuta tak datki w naturze jak i w gotówce 
mają składać wprost do komitetu na ręce skarbnika. 
Gdyby się okazało, te  transport datków w naturze 
mógłby pochłonąć w rto ść  tyuhie, w takim razie dal
sze okolice zebrane płody w naturze zaraz w skład
nicach sprzedadzą, a nzyikaaa gotówka odesłaną bę
dzie wprost do komitetu. Uproszony przez członków 
komitetu hr. Boman Potocki o udzielenie zasiłku na 
cel akcji ratunkowej oświadczył, te  na ogólne cele 
komitetu złoty gotówkę 300 kor. a równiet weźmie 
pod rozwagę, ozy jeszcze nie przyczyni się datkiem 
w naturze.

Próbna cechowanie trzody. Piszą nam z pod 
Krosna: Korespondencja z Tarnowa zamieszczona w 
nrze 219 .G łosu Narodu" pod powytszym tytułem, 
nasunęło mi myśl rwróoić uwagę Sz. Korespondenta 
na to, jak nieatosownem jest znaczenie świń marka
mi usznymi. Autor korespondencji twierdzi, te Świ
nia nio mote zgubić znnkn cbyba wrni z uchem. A- 
teby dnć przykład, te  jest inaczej zazaaezam, te  w 
naszej gminie nuł tono mnrek usznych 253, a już w 
ciągu 4 miesięcy wypadło ich 20 par; marki te u 
3zkcdzonc odeślą z końcem roku do Starostwa w 
Kr śn e, a spodziewam się, te  liczba ich jeszcze się 
pomnoży.

Do wykrycia i wytępienia zarasy najodpowiedniej- 
szem byłoby zum ienie świń czarną farbą, gdyt w 
ten spoEÓb oszczędziłoby się nietylko dotkliwego bó- 
lu przy nakładaniu marek i  ropienia n?z świńskich,

to miało miesce w  wielu miejscowośsiach, lecz 
nadto świnie w ten sposób znaczone nie gubiłyby 
swych ozdób.

Intendsntura A korpusu w Przemyślu zamierza 
oddać na rok 1904 przedsiębiorstwo rozwozu i dowo 
zn ływnośoi dla wojska i koni nr obrębie tutejszej 
komendy korpubowej. Bliższych informacyj udziela 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Rutki tea tr I polska publiczność Ze Zbarata 
piszą nam. Przez cały miesiąc bawił w naszem mie
ście ruski teatr narodowy ze Lwowa, pozostający pod 
dyrekcją p. Hubezaka

Tutejsza, zawsze ku brat a i emu narodowi ruskie
mu życzliwie usposobiona publiczność polska, popar
ła ohęi-ie sztukę ruską, uczęszczając nader licznie 
na ruskie przedstawienia. To rachowane się ptibii 
czności polskiej było powodtm nadspodz ewanego po
wodzenia bawiącego tu teatru ruskiego, tak, te ten
że, odmiennie do poprzedniego zamiaru, znaemie 
swój pobyt w Zbarażu przedłużył. I byłby sukces do
pisał do ostatka, gdyby przed czisem  nie zdradzono 
właściwych swych tendencyj. — Otóż w  przeddzień 
przyjazdu cesarza do Galicji urządziła rzeczona w y
żej dyrekcja teatralna wieczór, połączony z okoliczno
ściową przedmową, przedstawieniem oraz śpiewami. 
Nic złego niep rzerzuw sjąoa publi* znośó polska przy
była równiet licznie na ten wieczór, ‘urządzony kn 
czci ruskiego poety Kotlarowskiego. Jakież jednak 
było zdziwienie, kiedy w  antrakcie yrzedutawienia 
zionięto w przedmowie jadem nienawiści, oraz takie- 
mi obelgami ku Polakom, a następnie tak aitorzy. 
jak przybyła w tym ceiu z Tarnopola ruska młodzież 
seminarjnm sauczycielskiego (ruska bursa), oraz g i
mnazjum ruskiego odśpiewali wspólnie wrogie Pola
kom pieśni, jak „Ne pora laehom słutyty“ i  t. p .— 
Do żywego tern obruszona publiczność polska opuści
ła  natjihm iast salę teatralną,' postanowiwszy zbojko
tować wszystkie dalsze występy tej tiupy

To też już dzień następny przysiósł dyrekcji tea
tralnej rozczarowanie, gdy pomimo szumnych, w ru
skim i polskim języiu  ułożonych afiszów, oraz mimo 
niedzieli nikt z intelige icji na przedstawienie nie 
przybył tak, te  literalaie pzzed gołeml ławkami mu
siano odegrać sztukę.

Jakkolwiek pewnem jest, te nawet prawdziwie 
oświecona i dalej patrząca inteligencja niska zigno
ruje dalsze występy teatru, to jednak pauoje w tu- 
tejf Ej i h kołach to uzasadnione przekonanie, że mia
rodajne władze podobnego wybryku bezkarnie nie 
paszczą, a zwłaszcza Wydział krajowy, mający prawo

nadzoru z tytułu udzielanej przez kraj znacznej ro
cznej subwencji, wglądnie w tę sprawę. A. B.

K R A K Ó W  1 paźdEiernika. 
Wspólna Adoracja męska Przenajświętszego Sa

kramentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleńsku 
odbędzie się 4 ptździermka b. r. w niedzielę od g o 
dziny 3 do 4 po południu, na którą zarząd bractwa 
wszystk eh swych członków zaprasza

Doceni chlrurgj! dr Bossowski po kilkutygo
dniowej nieobecności objął napowrót obowiązki w 
szpitalu i  praktykę prywatną.

Komisja konsensowa Bady miejskiej na posie
dzeniu w daiu 29 września b. r. w sprawie ndzie 
lenia opinji o dzierżawach konaensowych załatwiła 
16 upraw częścią przychylnie częścią odmownie, tu
dzież załatwiła 8 podań w sprawach przeniesienia 
konsensów. Na 11 podań o udzielenie nowych kon 
sensów, komisja oświadczyła się  przychylnie aa po
dania pp. Frssa, Pałczyńskiego, tadzież Brnbsumo- 
wej i Scherera (przy ulicy Basztowej), pomimo, iż 
opinja dotychczas oświadczyła się p iseciw  otwarciu 
nowej szynkowni przy dojećlzie do dworca kolejowe
go. Spodziewać się należy, że magistrat będz e kon
sekwentnym i  kontekwestnie postępując nie uwzg.ę 
dni petysji Srherera, który tak natarczywie dobija 
się konsensu na rzynkownię w miejsco, gdzie panuje 
w ielki ruch i w  pobl żu licznych innych żydowskich 
szynków.

Z l.atru. We czwartek wraca na repertuar ko 
medja Al. hr. Fredry „Ś aby panieńskie11. B ilę  Kla
ry grać będzie po raz pierwszy p. Mrozowski, w roli 
Anieli debiataje panna Olchowaka, uczenica war- 
azawskiej szkoły dykcji i deklamacji, która na popi
sie tej szkoły zyskała jedaomyślne nznaaie krytyki 
i prolesirów. D e b i u t  panny OlchowskieJ jest tern cie
kawszy, że jak się  dowiadujemy, młoda debiutantka, 
pochodząca z zamożnych kół ziemiańskich Wołynia 
wstępuje na scenę z nieprzepartego zamiłowania do 
aztuki aktorskiej.

Pożegnanie pp Adamskich, w kasynie pod 
górakiem żegnano dnia 26 b. m. uroczystą biesiadą 
rejentów A ća iek ich . Wśród liczuie zgromadzonej in 
teligencji tutejszej zabrsł głos prezes kasyna dr Gór
ski, podnosząc cnoty i działalność p. Adamskiego 
w ciągu 25-litniej bytaośoi jego w Podgórzu, nss'ę- 
pnie mówił kaionik Gruszecki. Imieniem Bady prze- 
n aw iał poseł Marjewski, p. Liban imieniem przemy
słowców, p. Ł  ezko jako dyrek’or Kacy oszczędności, 
ztś p. Stępień imieniem Bady szkolnej. — Wsiyacy 
mówcy p od n oili nadzwyczajne zasługi rejenta Adam
skiego, l«cz nikt nie wspomniał o jego największej 
i najważniejszej działalni śoi, bo o jego pracy w kie
runku narodowym Caoć W isła nie dzieli Krakowa 
od Podgórza, ale „wiąże jak w stęgą11, przecież uczu
cia narodowe bardzo d zemały w sercach tatejszych 
ibywateli i trzeba było prawdziwej, gorącej miłości 
biednej naszej Ojczyzny, by iskry tlejące w ogień 
rozdmucktć Cokolwier w tym kierunku zdziałano, 
to niemal wyłącznie r jenta Adamskiego praca i za
sługa. To należało zaznaczyć z największym naci 
skiem. L. K.

R ettturacja  pałacu Spiskiego. Eó wyprowa
dzeniu się binr starostwa z pałacu Spiskiego, w ła
ściciel ks Kazimierz Lubomirski zarządz i  gruntowną 
restaurację gmajho, jednego z największych w na
szem -u eśile  i położonych w głównym Bynbu. Be- 
stauracja jest ob>onie na ukończenia. Na I piętrze 
pałacu, po przeprowadzeniu odnowienia, mieścić się  
będzie kawiiraia i restauracja p. W ójoikiewiczi, Ltó 
ry tutaj pizeuiesie s ę z ul. św Anny. Na II i III 
piętrze od fronto, oraz w ofi ynach mieścić się bę 
dzie hotel „Bristol11, urządzony przez p Karola Do- 
bonzyńsk iego w  miejsce hotelu „V ctoria“ przy ul. 
Szpitalnej, który będzie zwiuięty. W miejsce kawiar
ni, prowadzonej obecnie przez p. Wójcikiewicza przy 
ni. św . Ansy, prowadzony będzie taki sam interes 
przez innych przedsiębiorców.

Z klubu szermierzy im ieria Wołodyjowskiego. 
Dnia I-go października D. r. odbędzie u ę w górnej 
sali „Sokoła1 o godz wpół do 7 ej wieczorem nad
zwyczajne walne zgromadzenie, na które wydział za
prasza wszystkich członków Na porządku dziennym 
kilka wsżaych spraw, między innemi zmiana lokalu 
klubu. W rasie braku kompletu odbędzie się o godz. 
wpół do ósmej walne zgromadzenie, bez względu na 
ilość członków.

Nowa targowica na bydło na Grzegórzkach ma 
być oddauą do u żjttu  dnia 10 b. m. Bibcty około 
wykańczenia budynków i stajen prowadzone są w przy 
spiessonem tempie. Oprócz stajen i budynku na po 
mie»z.ozenie kancelarji dla urzędników targowych, w y
budowaną także kantynę, czyli po prostu szynk. O 
tóż iiti-rcsowani zapytają, dlaczego nie pozmyślano o 
odpowiedniejszym lokalu restiuraoyjnym, w ktirym  
kupoy mogliby obok posiłku znaleść wygodny kącik 
do omawiania iateresów targowych. O kantynę tę. 
jak się dowiadujemy, przedewszystkiem ubtega się 
żyd. Spodziewamy się jedaak, że Magistrat zastosuje 
aię do życztń chrztśoijsństioh ritźuików i odda kan
tynę chrzi śeijaainowi.

Cukier krajnw y I żydzi. W ważnej sprawie 
popierauia eakrn krajowego otrzymujemy następujące 
trafne uwagi :

Aby akcja w sprawie cukrowej wydała u nas 
rezuitity, należy działać w potrójnym zaKrcsie miano
wicie 1) w c’Łłaoh rządowych i ustawodawczych 2) 
w aferach kupieckich 3) w sferach konsumentów.

Nasuwają mi się"co do tyeh ostatnich wątpliwo
ści, ozy akcja wśród nich może wydać jakie rezulta
ty bez współdziałaaia, a względnie przy obojętności 
kupieckiej. Nie ma się bowiem ao h  ar ć i byłoby 
dzieciństwem przypuszczać, że akcja eukrowa wyda 
jakie rezultaty wśród knpiectwa żydowskiego, które
go mamy w Galioji 90 pro. Owszem w obeonem po
łożeniu nastręcza się dla żydów wyborna sposobność 
do zyskownej spekulacji żydów

Proszę sobie bowiem wyobrac i taki wypadek:
Potrzebuję w m«m gospodarttwie domowan an

ta cukru w kostki (ten jes; najwięcej używany); da
ję  ałutącej pieniądze, ezy też sam idę do sklepu. 
Chcąc poprzeć przemysł rodziany, żądam cukru kra
jowego. Kupiec oświadeza nri, że krajowy jest n. p.
0 2 centy droższy; płaeę więc 2 centy więcej (os 
nie każdy uczyni i  czego nawet społeczeństwo od Je
dnostki wymagać nie może) biorę enkier i  idę do do
mu zadowolony, że spełniłem czya patrjotyozny. —  
Pnyaitodzi jednak l i  fleksja, czy przypadkiem aie d a 
łem się w pole wyprowadzić, czy nie zapłaciłem kup
cowi 2 centy na fancie drożej, a jem cukier czeski, 
a nawiasem się przjznam, że cukier kupuję w sk le
pia żydowskim o 3 domy odległym, bo słu ljoa  aie 
ma czasn kilometr drogi biegać do sklepu katoli
ckiego; a zresztą nie mam pewności, czy katolik ze 
sklepiku, ktśry od hurtownika żyda kupuje, nie zro
bi tak camo, jak przeciętny kupiec żyd.

G izie  mam pewność, że kupsony enkier jest kra
jowy, a nie czeski9 czy na brsegaoh kostek cukro
wych są jakie ssak i, czy jest odrębna forma kostek? 
me. Kupująo g łiw ę  cukru, lub paczkę kostek 5  k i
logramową, z mozołem może dojdę skąd enkier po
chodzi, ohoó spotób i kolor opakowania jest zawsse 
ten sam i tylko knpieo fachowiec, a nie prz-ciętw ■ 
konsument pntrzfi się zorjentowsć.

Dlatego też zanim fabryka krajowa nie da nd tej 
gwarancji, aby n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  mógł po
znać jej enkier, tak długo nie będę sią mógł stoso
wać do wizelkrob odezw, choćby codzień były w 
dziennikach na uacrelacm miejsca, bu nie mam o- 
oboty, aby kupcy aa mym patrjolyzmie zarabiali, 
a ponieważ za pośrednictwem mej słutącej nie będę 
s ę  domagał od kupca iłow a honoru, że cukier ku- 
pioay jest wyrobem krajowym.

Program wieczorku artystycznego urządzony 
staraniem studentów uniwersytetu aa dochód „Bursy 
akademickiej11 w piątek dnia 2 października b. roku 
w sali „Przyjaźni", ul. św. Tomasza 1 37, obejmuje 
1) Miiaheimer: „Na cześć sitak i11 i Nowotny Smet# 
tana: lłons i b u ,  (wykona chórmęzki): £) U. Św ie-
rzyński: a) „Andante 'e  symfonii C mol“ i b) „Ma
zurek11, na srrzypje i fortepian (wykonają B>bert Po- 
selt i M ŚWierzyński; 3) Niewiadomski: „Jaśkowa 
dola1* i Krouenberg: „Nie rzukaj mnie11 (sopran solo, 
odóp.ewa paana M.); 4) Chopin: „Polonez fi*-mol“, 
„Walc E mol", lirtepian (wykona p. Z. P u k  raki): 
5) Żeleński: „Bomans Kirkora11 z opery „Gojlana11 i 
Paderewski: Arja z „Manrn" (tenor solo, odśpiewa 
p. W allek); 6 ) fiobert Foselt: a) R om an s11, b)
„Perpetuum m bile" (skrzypce solo, wykona autor); 
7) W ałiek: „Zaszumiał las", L irtring: Sekstet z o- 
pery „Csr cieślą11 i L. Grossman: „Krakowiak11, wj-  
n na obór męz^i, pod bttutą p, B  Walewskiego.

Program ukończy drng i akt z „Wesela" St. Wy
spiańskiego, odegrany pod kiernafiem autora.

Początek o godzinie 7 wie zor- m.
Zamknięcie letnie] kawiarni Na plantacjach 

między ul. Szewską a piecem Szczepańskim znajduje 
się od lat szeregu letnia kawiarnia, prowadzona nie
gdyś przez ś p. Władysława Schmidta, a następnie 
wyuzic. żawioua piztz wdowę p. Majewskiemu. Do 
kawiarni tej naltżał cały pas g runtu plantacyjnego, 
od t>1. Szewskiej dc placu Szo_’ł.prńskego; kawiarnia 
letnia wszaiże prowadzoną była tylco na pewnej 
pnestrz n od uł. Szewskiej. Po upływie okresu dzier- 
żawsego, zawartego z ś p. Włodysławem Schmidem, 
sekcja ekonomicc.ua postanów ła rordziełió p nei ,rze 
plaiclacyj w wymienionym punkeie między dwóch 
dzierżawców : część oddać w dalezą dzreiżawę spad- 
kobieroom ś. p. W ładysława Scbmida, część zaś dru
gą p. Brmunowi Drobnerowi, właścicielowi realnośot 
narożnej przy placu Szozepańskim. Przy tej spsac- 
buośui wszakże zsżądano wyższego czynszn dzierża- 
w nego. Wobec tego, tak spadkobiercy ś. p, Sohmida, 
jak p. Boman Drobner zrzekli się dzierżawy wymie
nionego kawałka plartacyj na cele letnich kaw iarni;
1 dlatego dotychczasowa letnia kawiarnia ś. p. Schmi- 
da będzie dzisiaj zamkniętą

W resursie urzędniczej odbędzie się w  soh itę 
duia 3 psżUzieruika br. „Wiccrór inauguracyjny", z 
okazji odnowienia i .p ię s i enia lokalu. Wieczorem 
tym rozpoczyna resursa sezoiowy szerog nabaw tow a
rzyskich. W program wejdą utwory wybitniejszych 
kompozytorów muzycznych w w ykonana śpiewaczki 
p. Sinkiewicz Deszkiewieżowej, której ak n paniowaó 
będzie p. M chał Ś Wierzyński, p. F ilipa Jareckiego, 
oraz kompletu orkiestry 56 pułkn piechoty pod oso- 
bistem ki ero w n ctwem p. Marka. Wieczór zanaugu- 
juje „dyalog", specyalnle na otwarcie sezonu 
sauy przez p. K Gabryel sk i ego, w interpretacji pp. 
W ysoctich, artystów teatru mi-jsklego. W skład kon
certu wejdzie także kompozycja p. M. S iete.a , po
święcona resurse. Po koncercie tańce pr*y muzyce 
wojbzowej. Począlek o godz. 7 i  pół wie('zt,r<ini. —  
Strój dia pań spacerowy, dla panów wizytowy. Za
proszenia dla obcych wydaje sekret rjat resursy tylko 
przy osobistem zgłoszeniu aię.
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Urzruls z G rudzińskich l-o  Palińska, 2-o W ę-  
g ł o « s k a ,  cbjwattlka miasta Krakowa, przeżywszy 
iat 87, zmarła dnia 29 września b. r.

W E—Mł— ilUHm i hH
( ła b r y e lik i (K r a k ó w ) tap ijt, iprndiji 

1 nąjmnje — fortepiany, pianina i k&rmoaj* -  
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
•aa gotówkę i na epłaty -  bez zaliczki.

Repertuar łeatra wiejskiego.
We czwarte1 I października: *śicby panieńskie1', ko- 

unedja w 6 akt. A. hr. 7r«dry. (Debiut p. Oiakowekiej).
W  piątek teatr zamknięty.

Z sali sądowej.
Spółka żydowska.

Chaskel Baehsbaam. false Silbermann, 26 i»f, 
szewc z Nowego Sącza i Izaak Griiawald vel 
Stein, 18-letni ślusarz, zawarli „spółkę koman
dytową" dla ograbiania mieszkań zapomocą wy
trychów. Tym sposobem dokonali, o ile dotych
czas wiadomo, kradzieży w Krakowie na Kazi
mierza i w Podgórza, gdzie z dziwnym brakiem 
solidarności okradali przeważnie swoich współ
wyznawców.

Bnchsbanm jako nałogowy i doświadczony 
złodziej, wskazywał Grunwaldowi mieszkania, 
które ten ostatni jako specjalista otwierał wy
trychem, poezem Bnchsbaum oporządzał mieszka
nia, zabierając głównie przedmioty wartościowe, 
ja k  złote kolczyki z brylantami, broszki, sre
brne łyżki i noże, łańcuchy z wisiorkami, pier
ścionki, tudzież gotówkę, nie pogardzając także 
artykułami spożywczymi ja k : mięso, kary i t. p.

Ogólni, szkoda wynosiła przeszło 1500 koron. 
Ze zdobyczą miał się Baehsbaam dzielić w po
łowie z Grunwaldem, ale okpił wspólaika, gdyż 
jak tea zeznaje, dawał ma tylko drobne kwoty, 
czem się Grunwald cznł pokrzywdzonym.

Obaj spóluicy stawali we środę przed trybu
nałem przysięgłych pod przewodnictwem radcy 
dra Macskowskiego, oskarżeni o zbrodnię kra
dzieży, a nadto Bnchsbanm o kradzież nało-

Grunwald przyznaje się do wszystkich kra
dzieży, nawet z pewną skruchą, natomiast Bnchs
baum, wytrawny złodziej, nietylko się wypiera, 
ale nadto v. ce stara się zwalić na Grunwalda 
a sam czaję się niewinnym.

Po przeprowadzonej rozprawie ława przysię
głych 10 głosami uznała Bnchsbanma winnym 
kradzieży, przyjmując wartość poniżej 600 kor., 
zaś pytanie w kierunku kradzieży nałogowej 
jednogłośnie zaprzeczyła.

Co do Grunwalda zaś lawa na pytanie w kie
runku zbrodni kradzieży odpowiedziała 4 głosa- 
mi t  & k 8 gł. n i e. Wobec tego werdyktu try
bunał Grunwalda od oskarżenia uwolnił, skaża
jąc Bnchsbanma na 2 lata ciężkiego więzienia.

Tak więc kłamstwo nie pomogło staremu zło
dziejowi.

5«}b Krajowy.
Lwów 30 września Posiedzenie rozpoczęło 

się o godzinie 11 tej. Odczytano pismo sądu kra
jowego w Krakowie o wydanie pos. Stapińskie- 
go. Odesłano do komisji prawniczej.

Odpowiedzi na interpelacje.
Przed przystąpieniem do porządkn dziennego 

odpowiadał komisarz rządowy hr. Ł o ś  na sze
reg interpelacyj wniesionych do rządn. Pomię
dzy innemi na interpelację pos. Stapińskiego i 
tow. w sprawie nałożenia kary stemplowej na 
40 nauczycieli i kierowników knrsów rolniczych, 
Huzy i tow w sprawie należytości 965 koron 
przypisanej Franciszkowi Faschkowi, Ks. Stoja- 
łowskiego i tow. w sprawie rzekomego pobiera
nia łapówek przez komisarza powiatowego Sław
skiego w Żyw en, Stapińskiego i tow w spra
wie niezał&twienia protestów przeciw wyborom 
do Rady gminnej w Żywcn, dra Mogilniekiego 
i tow. w sprawie wyborów do Rady gminnej w 
Medynie pow. kałnski, Huryka i t- w. w spra
wie napadn żandarma Józefa Puszki na Micha
ła Dutczakji w Kernowie, Starncha i tow. w 
sprawie nie uznania przez żandarma paszportu 
bydlęcego wystawionego przez gminę Słobodę 
Złotą w języka ruskim, ks. Bohaczewskiego i 
tow. w sprawie brutalnego traktowania kilka 
gospodarzy z Jameluej przez żandarmów i na 
interpelację Kremuy i t'W. w sprawia niesłn

sznego wymiaru należytoćei od przeniesienia 
nieruchomości w różnych miejscach powiatu mie
leckiego.

Pos. B n y n o w s k i  wnosi, aby nad odpowie
dnią komisarza rządowego na tę ostatnią inter
pelację otwarto dyskusję na jeduem z najbliż
szych posiedzeń sejmowych. Uchwalono.

Porządek dzienny.
Z porządku dziennego odesłano w pierwszem 

czytauin do komisji sprawozdanie Wydziałn kra
jowego w sprawie pozwolenia reprezentacji po
wiatowej w Tarnobrzegu na pożyczkę 20.000 k., 
zaś w sprawie utworzenia trzech posad etato
wych w biurze patronatu spółek oszczędności i 
pożyczkowych oraz powiększenia liczby prawni
ków w tym biurze, do Wydziału hn jorego .

Weryfikacja wyborów.
Wybory pos. Korola i Truskolaskiego uznał 

Sejm za ważne.
Uznano dalej za ważne wybory posłów Ada

ma Skrzyńskiego, hr. Mycielskiego, Jana Gnoiń- 
zkiego i Torosiewieza. Nid ważnością wyborów 
rozwinęła 3ię dyskusja.

Pos. S ta  p i ń s k i  domagał się uznania wy- 
b iru  Tru s kol liwskiego za nieważne, z powoda 
nieprawidłowości zaszłych przy akcie wyborczym. 
Ks. Bohaczewski z tych samych powodów doma
gał się unieważnienia wyboru hr. Mycielskiego, 
pos. Korol wybór a Gnoińskiego. W głosowania 
jednak nznano te wybory za ważne.

Następnie uchwaliła Izba na wniosek komisji 
gminnej, sprawozdanie Wydziałn krajowego w 
przedmiocie zaliczenia gminy Krynica do miej- 
zcowości podlegających ustawie gminnej z 3 lip- 
ca 1896, odesłać napowrót Wydziałowi krajo
wemu.

Petycję nauczycielek o zmianę ustawy z dnia 
23 maja 1895 w sprawie obsadzenia posad dy
rektorek szkół wydziałowych, odstąpiono Wy
działowi krajowemn.

Pos. O l e ś n i c k i  uzasadniał wniosek nagły 
o odpisanie podatków i rozpoczęcie publicznych 
robót w tych miejscowościach, które dotknięte 
zostały klęskami elementarnemi. O lesłano do ko
misji.

Sekretarz odczytił w końca wnioski, między 
innymi wniosek posła Oleśnickiego w sprawie 
emany systemu dwntypowego szkół Indowych i 
dońskiego w sprawie rozszerzenia krajowego za
kłada sadowniczego w Zaleszczykach, przez za
kupienie realności.

Na tern o godzinie 2-30 m. po połndnin mar
szałek krajowy zamknął postedzeuic. naznaczając 
następne na sobotę godc. 10 rmo.

Wśród interpelacji znajduje się także inter
pelacja posła Bednarskiego i tow. w sprawie złe
go pomieszczenia sądu powiatowego w Czarnym 
Dnnajcn. ____

S e jm  w ę g ie r sk i.
Dymisja gabinetu,.

Budapeszt 30 września. Po załatwienia roz
maitych formalności zabrał glos prezydent mini
strów Khnen H e d e r r a r y  i oświadczy!’, że 
wobec wczorajszego głosowania podrł się do dy
misji i prosił monarchę o jej przyjęcie, prosi on 
także, aby aż do zamianowania nowego rządu 
Sejm się odroczył.

Po tych słowach prezydent Khnen Hederva- 
ry, jako też wszyscy członkowie gabinetu opu
ścili Izbę.

Prezydent A p p o n y i  oświadcza, że dymisja 
gabinetn nie stanowi powoda do odroczeń Sej
mu, obrady mąją być dalej prowadzone.

Pos Franciszek K o s s u t h  wyraża zadowo
lenie z powodn strejku ministerstwa. Dziękuje 
większości za jej wczorajsze zachowanie się i wy
raża życzenie, aby został zamianowany prezy
dent ministrów, któryby stanowczo odparł wy
wody prezydenta Roerbera. Byłoby do życzenie:, 
aby stanowisko, że anstrjacki prezydent mini
strów nie ma się mięszać do spraw węgierskich, 
byio ogulnem.

Pos. R a k o w s k y  oświadcza imieniem par- 
tji indowej, że rząd nie ma prawa nie brać u- 
dzi&ła w obradach, ponieważ dymisja nie została 
jeszcze przyjętą, oświadcza on dalej, że jego 
stronn;ctwo stanowczo odpiera wywody prezy
denta ministrów dra Koerbera, które narastają 
prawa konstytn^yjne Węgier. Mówca oznacza 
twierdzenie Koerbera, że nalepy ma się wpływ 
na wszelkie sprawy dotyczące wojska, za niepo
prawne i sprzeciwiające się ustewom węgierskim.

Po przemowie posła Szederkeny’ego i Hoka, 
oświadczył pos. K ub  ln y  i, że naj ważniej 3zem 
jest, jakie stanowisko zejmie rząd węgierski wo
bec stanowiska prezydenta ministrów Koerbera. 
Mówca nie ma wprawdzie wyraźaego mandatc, 
ale oświadcza imieniem partii liberalnej, że ta

nie będzie popierała żadnego gabinetu, któryby 
nie zajął stanowczego stanowiska wobec wywo
dów prezydenta ministrów dra Koerbera. Wnosi 
odroczenie Sejmn aż do otworzenia nowego ga
binetu.

Gdy pos. Knblnyi skończył przemawiać, ob
stąpili go członkowie partji Kossutha i gratulo
wali mn.

Po mowie Kabiny ego powstała dyskusja kie
dy ma się odbyć następne posiedzenie. Ostate
cznie uchwalono odroczyć aż do przedstawienia 
się nowego gabinetu.

C a r w  W iedn ia.
Wiedeń 30 września. Car Kikół aj przyjechał 

o godz. wpół io 11 przed południem w otocze
niu wielkiej świty, w której znajduje się także 
minister s^raw zagraniczny eh hr. Lombsdorf.

Na dworca kolei zachodniej oczekiwał cara 
cesarz Franci-cek Józef I. w uniformie rosyj
skiego pułku Keksholmskiego, areyksiążęta, człon
kowie ambasa ly rosyjskiej, anstre węg. ambasa
dor w Petersburga Aereath&l, oras wyżsi dygni
tarze wojskowi.

Ambasador rosyjski Kapnist wyjechał na
przeciw cara aż do Sanet PoelteD, zaś przydzie
lona carowi Gnżba honorowa aż do Reck&wmkel.

Na peron i-i ustawiła się komp&nja honorowa 
pod dowództwem areyksięeia Ottona. Areyksią
żęta, którzy są właścicielami pułków rosyjskich, 
mieli na sob n odnośne nniformy. Gdy pociąg 
nadjechała na stację mnzyka zagrała hymn rosyj
ski. Powitanie było bardzo *erdeezne, monarcho
wie nfcisnęli się i ucałowali dwukrotnie Car 
miał na sobie uniform auat-jackiego pnłku uła
nów. Po przedstawienia areyksiążąt obaj monar
chowie ndali się otwartym powozem do zamka 
schónbranskiego wzdłuż szpaleru wojska i bardzo 
licznie zgromadzonej publiczności. Publiczność 
zgotowała monarchom bardzo żywe owacje.

Podczas odjazdu z dworca i podczas przyby
cia do zamka sehonbranskiego, oddano 24 strza
łów armatnich.

W zamku schonbrunskiem oetetiwały cara 
arcyksiężniezki, hr. Gołnchowski, prezydent Koer- 
ber z innymi ministrami, szef sztabo jeneralnego 
bar. Beck, oraz wyżsi dygnitarze dworscy.

W południe odbyło się śniadanie. Po prawej 
stronie cesarza siedział car, obok cara arcyksię- 
żna Marja Józefa. Obecni byli takte hr. Gołn
chowski i Lambsdorf.

Wiedeń 1 października. Podczas śniadr.ni* wy
głosili monarchowie następujące toasty po fran- 
enskn.

Cesarz Franciszek Józef mówił:
„Szczególną sprawia mi przyjemność, wyra

zić Waszej Ces. Mości wielką radc-ś', jaką dziś 
odczuwam, gdy mogę Waszą Ces. M iść powitać. 
Wasza Ces. Mość czyniąc zadość zaproszenia na 
polowanie w Styrji, jakie miałem szczęście prze
słać Waszej Ces. Mości, dałeś mi nowy dowód 
swej przyjaźni, którą wycoko cenię i aa którą 
odpowiadam również żywą i serdeczną przyja
źnią. Serdeczność, wynikająca z tego nasze
go stosunku, wywsrła już kilkakrotnie swój do
broczynny wpływ na polityczny stosunek naszych 
państw i pochlebia mi nadzieja, że zupełne po- 
roznmienie co do zapatrywań i roztrząsania, któ
re między nami się toczą wobec smutnych wy
padków, jakie się rozgrywają obecnie na półwy
spie bałkańskim, przyerynią się do powodzenia 
akcji, jaką tam prowadzimy we wspóluem poro
zumieniu w interesie pokoju enrcjpjrkiegc. Te- 
mi uczuciami przepełniony, wznoszę zdrowie me
go kochanego, wiernego przyjaciela Jego Ces. 
Mości cesarza M1kołe,ia\

Cesarz rosyjski odpowiedział następującym to
astem :

„Słowa, jakiemi Wasza Ces. Mość mnie wita, 
mile mnie dotykają i disiękuję za nie z pełnego 
serca. Ze szczogólnem zadowoleniem uczyniłem 
zadość przyjacielskiemu zaproszenia Waszej Ces. 
Mości i czaję się szczęśliwym, że mogę osobi
ście dać wyraz ncznciom, jakiem mnie one przej
mują. Nasze serdeczne poroznmienie i zupełna 
harmonja, wynikająca z akcji naszych rządów, 
są — jak to Wasze Ces. Mość podniosła — cen
ną rękojmią pomyślności wielkiego paeyfikacyj- 
nego dzielą, jakiego ze wspólnem porozumieniem 
się podjęliśmy. Humanitarny cel, do jakiego zdą
żamy, wyklucza wszelką stronniczość i mnsi być 
osiągnięty wytrwałością i środkami, dającymi 
rękojmię rzeczywistego i trwałego pokoju, Jak 
spodziewam się, nasze usiłowania przyczynią się 
także do wzmocnionego powszechnego pokoju.— 
Piję za zdrowie mego kochanego, czcigodnego 
przyjaciele, Jego Ces. Mości cesarza i króla 
Franciszka Józefa*.

!!D  H U Q I N A K Ł A D ! !
N o w e n n a  d o  N .  P .  R ó ż a ń c o w e j  (z obrazkiem) oraz sposób odmawiania Różańca iw . według metody św. Dominika. D la  
B r a c t w  R ó ż a ń c o w y c h  s z c z e g ó l n i e j  s i ę  p o l e c a .  Cena egzemplarza 24 hal. —  Do nabycia w specjalnym handlu artyku

łów treści religijnej K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O  w  K r a k o w i e ,  plac MARJACKI 8.
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Petersburg 1 październiku „Birż. Wiedomo- 

sti“ piszą w artykule „Rosja i Austro-Węgry44, 
źe bez przesady można stwierdzić, iż w tych 
dniach cała Europa patrzy na Wiedeń, gdzie 
odwiedziny cara są ponownym dowodem trwało
ści umowy między Austro-Węgrami i Rosją. — 
Do życzeń, jakiemi wita prasa pobyt w Austrji 
cara, przyłączają się także wszystkie żywioły 
ludności rosyjskiej, które cenią dobrodziejstwa 
pokojn.

Wiedeń 1 października. (Tel. wł.). Wszystkie 
dzienniki dzisiejsze komentują obszernie toasty 
wygłoszone w Scbonbrunnie przez obydwu cesa
rzy austrjąckiego i rosy skiego iopinjnją jednozgo- 
dnie, że toasty te mają bardzo doniosłe między
narodowe znaczenie Dawno już nikt z monar
chów nie wygłaszał toastów tak ważnych i tak 
jasnych.

Strejk w Budapeszcie.
Budapeszt 30 września. Dzisiaj rano kilka- 

sst strejknjąćych uczniów udało się na ulicę Fo- 
chera, gdaie chciało u pewnej firmy przewozo
wej nakłonić robotników do porzucenia pracy. 
Otoczono dom i formalnie go bombardowano, 
przyczem prawie wszystkie szyby wybito.

Policję obrzucono kamieniami; tylko z tru
dem policja rozproszyła strajkujących Przedsię
wzięto wiele aresztowań. Po krótkim czasie strej- 
kujący zebrali się przed domem innego przed
siębiorcy. Policję, interweninjącą obrzucono ka
mieniami, która dobyła szabel i raniła wielu ro
botników.

Towarzystwo ratunkowe opatrzyło 13 ran
nych i przewiozło ich do szpitala. Wielu poli
cjantów odniosło rany od uderzeń kamieniami.

Budapeszt 1 października. Sirejk woźniców 
wozów ciężarowych przybiera ogromne rozmia
ry Około 600 woźniców chciało splądrować ma
gazyny dworca zachodniego. Policję obrzucM 
strajkujący kamieniami, padły też strzały rewol
werowe, Jeden z policjantów został śmiertelnie 
raniony. Policja dobyła najpierw pałaszy, a na
stępnie użyła rewolwerów. Sześciu strejknjących 
raniono. Przyszło do formalnej walki. Z trudno
ścią tylko udało się rozpędzić strajkujących. 
Z o bu  s t r o n  o k o ł o  mn i e j  l u b  w i ę c e j  
r a n n y c h  t r z y d z i e ś c i  osób.  45 strajkują
cych uwięziono.

Budapeszt 1 października. Oprócz saburzeń 
na ulicy Pothi, przyszło wczoraj do p o w a 
ż n i e j s z y c h  s t a r ć  między policją a strajku
jącymi woźnicami. O godzinie 6 rano żywioły 
burzliwe, dowiedziawszy się, że przywódcy strej- 
kn udali się do pracodawców w celu zażegnania 
bezrobocia, podburzyli zebranych robotników do 
demonstracji. Tłum, z 8000 osób złożony, pocią
gną1 przed magazyny. Portjera, który chciał 
zamknąć bramy magazynu, ciężko poraniono no
żami. Przybyłą policję przyjęto świstem.

Ekscedenci nie uczynili zadość wezwaniom 
policji do rozejścia się i odpowiedzieli na nie 
gradem kamieni. — Kilku policjantów konnych 
ściągnięto z siodeł i obito. G dy z t ł u m u  p a d ł  
s t r z a ł  r e w o l w e r o w y ,  p o l i c j a  z r o b i ł a  
u ż y t e k  z b r o n i  p a l n e j ,  p r z y c z e m  p a 
d ł o  na  z i e m i ę  4 r a n n y c h  r o b o t n i k ó w  
Dopiero wówczas tłum począł ustępować. Policja 
wezwała pomocy wojska, ponieważ nie mogła sa
ma utrzymać porządku O godzinie 1 w połu
dnie zjawił się dyrektor policji Rndnay, peczem 
przystąpiono do rewizji strajkujących i każdego 
uwięziono, u kogo znaleziono kamienie. O godz. 
2 nastał spokój. Wojskc obsadziło ulice.

Budapes2t  1 października. Strajk woźniców 
wczoraj wieczorem wskutek ugody z pracodaw
cami został zażegnany.

R e w o lu cje  na R a łk a n le .
Z  pola walk.

Konstantynopol 1 października. Według de
pesz, nadesłanych z wilajetu adrjanopolskiego, 
179 rodzin bułgarskich, sprzyjających komitetom, 
zbiegło z dystryktu Mustafa basza do Bułgarji.

Według doniesień tureckich, w dystrykcie 
Kreczana w wdajecie skoplijskim znaleziono czte
ry  paki z dynamitem.

Konstantynopol 1 październiku „Irade*, wy
dane do władz cywilnych i wojskowych w ma
cedońskich i adrjanopolskich wilajeiach, zakazu
je  surowo używać baszybożuków do operacyj 
wojennych. Co najwyżej ma się im pozostawić 
obronę ich własnych wiosek przeciwko atakom 
oddziałów powstańczych. Porta ustanowi sądy 
wojenne dla ukarania winnych w miejscowościach, 
w których baszybożucy, lub wojsko regularne 
dopuścili się nadużyć. Władze wojskowe i cy- 
wilne^otrzymają prócz tego polecenie, aby do

istniejącycych jeszcze uddziałów i do ludności 
bułgarskiej, która się schroniła w góry, wysłały 
ostatnie wezwanie do poddania się i powrotu.

Turcja i Bułgar ja,
Konstantynopol l października. Koła zbliżone 

do Porty oświadczają, że dotąd nie zawarto for
malnej ugody między Turcią a Bułgarją; była 
tylko wj imana zdań, zmierzająca do poprawienia 
położenia. Nowo utworzona komisja, jako Rada 
przyboczna jeneralnego inspektora, może wielce 
się przyczynić do przeprowadzenia reform J e 
dnakże sanacja położenia możliwą jest tylko 
wówczas, jeźeii rząd bnłgarski zdoła zapobiedz 
dostarczaniu posiłków z Bułgarji ruchowi mace
dońskiemu.

Głosy angielskie o położeniu.
Londyn 1 października „Times11 omawiając 

położenie Macedonji i wczoraj wieczorem odby
te w San James Hall w Londynie zgromadze
nie demonstracyjne, pisze, że powody smutuej 
sytuacji na Wschodzie tkwią w tern, że rząd 
austro-węgierski osłabiony jest przez niezgodę 
wewnętrzną, wskutek czego kierunek postępo
wania obu mocarstw wschodnich w ostatnim ro
ku przybrał raczej charakter rosyjski. Nieuda
nie się programu austro-rosyjski ego spowodowa
ło wielką niespodziankę. D d ś  przybywa car do 
Wiednia. Jeżeli obaj monarchowie nie rozważą 
sytuacji i czy to nie uwzględnią propozycji mo
carstw co do rozszerzenia ich programu, czy też 
nie zmienią skutecznie całego programu, to 
sprawa ta wejdzie w stadjum, w którem niemo
żliwością już będzie odwrócenie wojny między 
Bułgarją a Turcją.

Z Zofji donosi korespondent „Timesa44, źe od 
zeszłej niedzieli (rocznicy połączenia Bułgarji 
z Rumelją) prace w mtnisterjum wojny nie u- 
stają nawet w noc i że wszyscy urzędnicy mó
wią głośno o niespodziankach, czekających Eu
ropę...

„Daily Mail14 przytacza rozmowę swoiego ko
respondenta) zcfijskiego z jednym z najczynniej- 
szych przywódców organizacji powstańczej, któ
rej uwaga zdaje się być w tej chwili skierowa
na wyłącznie na Bchoenbrun. Jeżeli — mówił 
przywódca — spotkanie się cesarza rosyjskiego 
z cesarzem austrjackim nie przyniesie pożąda
nych rezultatów dla Macedonji, to świat będzie 
świadkiem takich rzezi, poźog i dewastacji kra
ju, wobec których dzisiejsze okrucieństwa ture
ckie są dziecinną zaoawką . Turcja będzie zmu
szoną ustąpić.

T E L E G R A M Y .
Obrady marszałków powiatowych.

Lwów 1 października. Wczoraj popołudniu 
na wezwanie ks. Jerzego Czartoryskiego odbyło 
się posiedzenie prezesów Rad powiatowych w 
gmachu sejmowym celem obradowania nad spra
wami przemysłowymi i administracyjneml po- 
wiatowemi. Zebranie głównie miało na celu 
sprawę cukrową celem wdrożenia akcji w tej 
kwestji także ze strony reprezentacyj powiato
wych.

Defraudacja żydowska.
Lwów 1 października. Z e S t a n i s ł a w o w a  

d o n o s z ą ,  że s u ma  d e f r a u d a c j i  w ł a 
ś c i c i e l a  k a n t o r u  K a n n e r a  p r z e w y ż 
s z a  k w o t ę  400.000 kor on ,

Zmiany w dyplomacji.
Wiedeń 1 października. (Tel. wł.). „Neues 

Wiener Tageblatt44 zaprzecza wiadomości, jakoby 
ambasador włoski w Wiedniu hr. Nigra i amba
sador rosyjski hr. Kapnist mieli wkrótce opuścić 
swoje stanowiska.

Przesilenie wegferskie.
Budapeszt 1-go października. (Tel. wł.) Hr. 

Khuen nie otrzymał do tej pory wezwania od 
cesarza na posłuchanie. Nie wiadomo więc czy 
cesarz udzieli mu audjencji w Mu-steg, czy też 
dopiero po odjeżdzie cara Mikołaja. Krąży po
głoska, że hr. Khuen nie chce dalej sprawować 
prowizorycznie rządów i że na czas aż dc utwo- 
rzeuia nowego gabinetu przejdą one w ręce mi
nistra skarbu Lukacsa.

List Mommsena.
Berlin 1 października. (Tel. wł,) Znany hi

storyk niemiecki Teodor Mommsen wydał w 
Londynie list otwarty do narodu angielskiego, 
w którym wzywa Anglików, aby żyli w zgodcie 
z Niemcami. Mommsen zwaca się zwłaszcza do 
prasy, przestrzegając, iż ciągłe napaści prasy 
angielskiej na Niemców mogą w końcu dopro
wadzić do wojny między dwoma narodami.

Żydzi w Rosji.
Berlin 1 października. (Tel. wł.) Jak tu do

noszą z Petersburga, rosyjski minister spraw 
wewnętrznych wydał ukaz, zabraniający żydom

artystom dramatycznym, śpiewakom i muzykan
tem występować w obrębie rosyjskiego pióstwa? 
z wyjątkiem tych okręgów, w których dozwolo
ne jest osiedlanie się żydom. Wskutek tego dy
rektorowie teatrów, którzy na sezon zaangażo
wali już żydowskich śpiewaków, mazykantów i 
artystów, znaleźli się w wielkim kłopocie. Na 
prośby ich w bieżącym sezonie nowy ukaz nie 
będzie jeszcze stosowany.

Rud If  Falb.
Berlin 1 października. Astronom Falb, znany 

szerokiej publiczności przedewszystkiem jakc 
przepowiadacz pogody, zmarł wczoraj w pobliże 
Berlina

Car i anarchiści włoscy.
Rzym 1 października (Tel. wł.) Policja tu

tejsza aresztowała 4 anarchistów włoskich w chwi
li, gdy rozlepiali na murach plakaty, protestują
ce przeciwko wizycie cara w Wiedniu.

Mianowania.
Lwów 30 września. (Tel wł.) „Gazeta lwo

wska44 uglasza: Prukuratorja skarbu we Lwowie 
zamianowała Ołtana Ho j eka ,  sierżanta 80 p. p. 
kancelistą w XI klasie rangi przy prokuratorj’’ 
skarbu.

Cesarz zatwierdził wybór dra Jana Z d u n i a 
w Sieniawie na prezesa Rady powiatowej w No
wym Targu.

Neutralność Anglji.
Londyn 30 września. „Times* zamieszcza ar

tykuł, w którym protestuje przeciw agitacji an
glikańskich biskupów i innego duchowieństwa, 
zmierzającą do zmuszenia Anglji do interwencji 
na Bałkanie. Anglja — pisze „Times14 — może 
się pnez to znaleść w przykrem położeniu i po
paść w zupełne odosobnienie.

Lwów 30 września. (Tel. pryw.). Komisja 
skarbowa Rady miejskiej, na odbytem onegdaj 
posiedzeniu, zatwierdziła projekt nowego kontra
ktu, jaki ma być zawarty z p. Pawlikowskim o 
dzierżawę teatru, na dalsze trzy lata.

Lwów 30 września. (Tel. pryw.). Na uniwer
sytecie tntejszym, odbędzie się kurs lekarzy do 
egzaminu fizykaskiego, począwszy od 5 paździer
nika b. r.

a tu r s y  t e l e g r a t t c z n e .
Wlnderi 30 t-n września. (Giełda — Godzin* —

Hart’ 1J7 40 SeaU 99 90, Węg. muca kuro . ■■
’ a 97 40, A li oj e anstr. zakładu kredyt. 643-50, Akcje w.;* 
707-—, Akne Anglobanku 271 —, Akcje Uniobanku 511 — 
ikcje Lftnderbapku 407-—, Akcje kolei państ. 647 — Jjou- 
6ardy — , Akcje fabryki broni 315 —, Akcje tytouiow 
362—, Akcje Alpiny 363-— Losy tureckie 121-—, Rubli <i63

Cukier (apok.) 19 90, spirytus niezm.) 4160, i- '■ 
ita niezmieniona.

Berlin 30-go września. (Giełda wieczorna). Auscryackit 
Akcje kredytowe 211-75, towarzystwo dyskontowe 18»-2f.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Z O F J A  P I L .A B S K A
uczennica Pani Monbelli Bataille w Paryżu

u d z ie la  le kc ji śp ie w u  u l. S tachow skiego  
l. 10, I .  p ię tro .  2558

Ostrzeżenie.
W obec skonsta tow anych  nadużyć pewnęi liczby ku 

pców krakow skich  ineb le«przedają,cycli, ośw iadcza D y 
r e k c j a  T o w a r z y s t w a  S t o l a r z y  w  K a l w a r j l ,  
iż T ow arzystw o od la t  czterech wyrobów swoich nikom u 
n ie pow ierzało, ani kupcom  krakow skim  n ie  sprzedaw ało. 
Obecnie jedyny  w yłączny Skład kom isowy swych w yro
bów pow ierzyło w łaścicielow i M agazynu T ap ice rsk ie g o  
p. A l f o n s o w i  W a w r z e c k i e m u  w  K r a k o w i e ,  
u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 7. 9560

PnKcja Ttw. Stolarzy w Kalwarji.

68

Pokój umeblowany
frontowy, z osobnem wejściem, słoneczny, wraz 
z całem otrzymaniem, do wynajęcia od 1-go 

października.
Ulica Karmelicka L. 55 w Krakowie. — Drug. 

pokój mniejszy tylko dla pań.

Odezwa do wszystkich, którym rozwój rodzinnego przemysłu leży na sercu.
■■ J a i  papierów listowych i  kopert z pierwszej i j3- 

J dynej krajowej fabryki wyrobów z papieru
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. —

5. W. JtaojcwsWS®
624 ze Lwowa.
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ózef Machowski
aczefi Prof. Dra Fr. Bylickiego

t a i  lekcyj gry  fortep ian ow ej
‘ższej i wyższej w zakładach nauko- 

oŁ w domach prywatnych i u siebie 
w domu.

raków cl. Karmelicka Nr. 22, parter 
oficyna. 2166 16 0

wieży miód
kuracyjny I deserowy

; własnej pasieki, wysyłam za zaliczką 
■płatnie w 6-cio klgr. olaszankach po

cztą p > K . 6*30 hal.
ml! Łorodyewicz Denysów.

2126

.  W Krakowie,
|  r |  poleca się

I *  HOTEL POLSKI
blizko kolei

pr*y ulicy Floriańskiej (
(obok bram y F loryańsk iej).

, Posiada pokoje od n aj wykwintniej- 
l szych do najskromniejszych; ceny/ 
'■ bardzo przystępne.
/  I J w a g a !  Na miejscu znajduje się ( 
, tek fon Nr. 469 do użytku Gości,, 
(tak w obrębie Krakowa jak i dó( 
'wszystkich głównych miast całej 

Austryi. 1784

PRZYBORY do szycia i haftu, WEŁNY i RAWEŁNY do robót drutowych 
WYROBY WEŁNIANE i BAWEŁNIANE na jesień i zimę j.  k. t. 
POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘKAW ICZKI, KAMASZE i t. p.

polecają po cenach niskich 2276

G r o d z k a  2.

Wyłącznie
NAFTĘ cesarską

^Kaheroel Nr. 0.) z rafineryi Adama hr. 
Skrzyńskiego w Libuszy — sprzedaje

C i e o ł a w  S 3 I 1 E C H O W S K I  
Kraków, ulica Mikołajska L. 4.

"Wysyłki na prowincyę w całych beezusch 
a półbeczkach po ca. 60 kg. uskute- 
_________ czniam odwrotnie. 2230

Do sprzedania
m e b l e  do j a d a l n i  i s y p i a l n i  

k o m p l e t n i e  n o w e ,
-ozdobnie olejno malowane, na izwyczaj 
trwale wykonane, nadające się specy- 
alnie dla zamożniejszych obywateli, 

mieszkających na parterze. 
Wiadomość: Półwsie Zwierzynieckie

L. 20 w restanracyi. 2210

„KAWA ZDROWIA"
wyrabiana przez fachowych ludzi z 
najpożywniejszych prodnktów roślin
nych, zastępuje w zupełoośol zwykłą 
kawę, zatem przewyższa wszelkie fa
brykaty niemieckie, bo nie Jest źadnę 
danleszką jnk np. Knelpowska. Kilogram 
kosztuje tylko 70 ct. — Wszędzie do 

nabycia. 2274 6 O
Wainiewski, Łuczko i Sp. 
Filryka „Kawy Zdrowia" w Podgórzu.

PRYWATNE OBIADY
smacznie i zdrowo przyrządzone dostać 
można po przystępnych cenach przy ul. 
Sławkowskiej 6 II p., drzwi 2, M. S. 

2451 6 12

WyrOb r;t[awiczel(
oraz

Pralnia ręKawiczety
ZAKŁAD HODNIARSKI

„WANDA4
7 80 oraz 2332
Uarbiarnia piór

i fryzowanie tychże.
pod firmą

Ao M irkiewicz
Kraków, ul. Szewska 2 ,

poleca wszelkie wyroby, wcho
dzące w powyższy zakres.

Z a k u p i ł e m  n a  W ę g r z e c h  w i ę k s z y  z b i ó r

W I N O G R O N * * !
ze stał., eodzienną dostawą na cały sezon Wskutet tego jestem w możności 

sprzedawać wyborowe słodkie i świeże

K U R A C Y J N E  W I N O G R O N A
po nadzwyczaj niskiej konkurencyjnej cenie 

! po 14  ct. i  15 ct. za  fa n t!  a to,już od ó-go września. — Winogrona 
badeńskie iróslauskie. Melony. Kawony, Śliwki węgierki. Brzoskwinie. Gruszki 
bery. Jabłka deserowe i kompotowe, na prowincyę wysyłam 6 klgr. koszyk. 

2316 12 0 Z poważaniem
Antoni Siekacz, Kraków, Siew&ka 2.

NAJW IĘK SZY ZAK ŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien.
Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa.

G łó w n y  s k ła d  u l .  ś w .  T o m a s z a  L- 4  (tuż przy pi. Szcze
pańskim), Telefon Nr 331, — F i l i a  u l .  K o p e r n ik a  L . 6 .

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelUch 
trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 

ze wszystkich krajów Buropy. 2279
Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie.

ZDOLNE OSOBY
przyjmuje anstr. Towarzystwo do pozy 
skania ubezpieczeń życi wych i posa 
gowych, za stałą płacą miesięczną, 
płatną z góry i osobuem bezzwłocziiein 
wynagr dzeniem, za pozyskane ubez
pieczenia. -  Przyjmuje się tylko osoby 
posiadające zdolności do interesu, które 
swą nienagauLą p r z e s z ł o ś ć  wykazać 
mogą. Oferty z określeniem wieku i do
tychczasowego zatrnduienia pod napi
sem: „Zdolny i uczciwy11 do Admiuistr.

„Głosn Narodu11. 2666 1 3

Kierownik mleczarni
z chlubuemi świadectwami, poszukuje 
zaraz odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do Admiuistr 
„Głosu Narodu-1 pod „Kierownik-1. 2564

Każdego Czwartku
o godzinie ii-ej wieczór

Domowe kiszki watrobiane i 
krwawe, Barszcz kiszkowy 

i Podgarle. ,SW 1 
W. Ł. FACEK

Restaurator Browaru _ Johna Synów.

Młoda osoba
władająca językiem polskim i niemie
ckim, i oszukuje miejsca do starszych 
dzieci lub narządzania gospodars wem 
w miejscu Lib na prowincyi. Zgłosze
nia: „H PU poste restante Kr a kó w.  

2568 1 2

i w m m n w u w w u w f w  r o i ł n w w &

Wszelkich Odpowidzi |
prywatnych, w celu podania informacyi lub adresu,

udziela się jedynie li tylko

za nadesłaniem marki na 20 halerzy: 2
Z a r z ą d  D z ia łu  in se r a to w e g o  «« 

„ G ło su  N a r o d u wj

Poltój umeblowany
frontowy, z osobnem wejściem, słone
czny, wraz z całem utrzymaniem, d o  

w y n a j ę c i a  od 1 października. 
Ulica Karmelicka L. 66 w  Krakowie. 
Drugi pokój mniejszy tylko dla Pań.

2495 6 0____________

Spólniczka
z kapitałem 2 do 3 tysięcy zlr. do pe
wnego i rentownego przedsiębiorstwa 
■ O B i o k i i ia n a .  Ptnsya stała i u 
dział w zyska. Kraków poste restante 

..H. S. L. 2000“. 2512 6 6

Utrzymanie zdrowo ŻOŁĄDKA
spoczywa głównie w utrzymania, poprawieniu, regulowaniu oraL 
nsuwaniu uciążliwego zatwardzenia stoica. W tym celu używać należy 
najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  żołądkowego Drr Rose. 
Tenże sporządzony jest z wybieranych najlepszych ziół leczniczych, 
wzmacniających apetyt, trawienie i lekko rozwalniąjący, 
że do pielęgnaeyi właściwej żołądka z nąjlepszym sku

tkiem służyć może.
Ostrzeżenie ! Wszystkie ezęści opakowania noszą 

prawnie deponowana markę ochronną.
S k ł a d  g łó w m y :  A p t e k a

B. F R A G N E R A  t. I.
„pod czarnym orłem11 PRAGA Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 1066 14 16
W Y S Y Ł K A  C O D Z IE N N IE .

Za nadesłan im kor. 2-66 wielka flaszka, — za nadesłaniem kor. 160 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii austro-węgier, franco.

Składy w aptekach Austro-Węgler. — W Krakowie w znicza, aptekach.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Tow. Wzaj. Pomicy U. U. J. 

w Krakowie rozpisuje oferty na dosta
wę następujących «itykułó\v spożyw
czych do kuchni anadeiuickiej :

1) na nfęso i wyroby masarskie
2) „ artykuły kolonialne
3) „ „ mączne
4) „ jarzyny (ziemniaki, kapusta)
6) „ nabiał (jaja, mleko, masło)
6) „ pite żywo.
Pisemne oferty zgłosić należy na rę

ce Zarządu Tow. d i dnia 3 paź Izierui 
ka br. do godziny 2 ej popoł. (Adres: 
Uniwersytet Jag. parter, Sala Nr. 4). 
2565 1 2 Z A R Z Ą D .

Kury rasowe
Brahmy, Minorki, Włoskie i Liliputy 
do sp rzed an ia . - - Kraków, ulica 

Batorego Nr. 20. 2552 1 0

li
pod firmą 2404 6 0

ANTONI BRONISZEW SKI 
i BR. T REM B EC C Y

Kraków, ulica Rakowicka L. 7, 
podejmuje się wszelkich robót w za
kres kamieniarstwa wchodzących tak 
w miejscu jak i na prowincji oraz 
poleca wielki wybór gotowych pom
ników i grobowców familijnych po 

cenach nmiarkowanyck.

Miód pszczelny
czysta patoka, bez żadnej domieszki, 
z własnej pasieki, rozsyłam najtaniej 
w 6 kilowych naczyniach blaszanych 
o p ł a t n i e  do każdej poc,nowej stacyi 
4 5 kor 60 h. Za czystość zaręczam 
Adres: F . S te lm a c h , Li osnów  

poczta loco. 2549 1 5

Młoda nauczycielka
poszukuje miejsca do dzieci, które mo
że przygtiw ać do egzaminu wstępne
go ze szkól ludowych lnb wydziałowych 
z pomyślnym reznltatem, nadto może 
się niemi zająć, a także i wyręczyć 
Panią domu. za 1 ardzo skrom nem wy
nagrodzeniem. Zgłoszenia do Adm. „Gł. 
Narodu11 dla K . 4S, 2526 2 3

Najlepsze pokojowe pachnidło

Do nabycia w większych składach 
perfumeryj. 898

Kurs prywatny
rachunkowość’ państwowej i buchalterii

urządzony poprzednio przy ul. Baszto
wej L. 18 przeniosłem I prowadzę nad><

przy ul. Kopernika L. 8,
Nauka zwięzła ustna i pisemna. Ko
rzystny rezultat tejże zapewniony. Dla 
Pań os-:bie godziny. Niezamożnym spe- 
cyalne ulgi Dla zamiejscowych urzą
dza się kurs niedzielny eo nie opóźnia 
terminu złożenia egzaminu, względnie 
na czas nanki przyjmuje na mieszka
nie wraz z wiktem pod bardzo przy 
9tępnymi warunkami. Nauka w drodze 
korespoudencyi jako bez- elowa jest wy- 
kluezona. Sprawy tyczące się przyp 1 
szczenią di egzaminu itp. załatwiam 
osobiście 2464 10 10

W .  G R Z Y B E K
ek urzędnik racb.

O s o b a
nzdohiioua w krawieczyźnie, poszukuje 
szycia po domach prywatnych. Adres : ■ 
M. S. Łobzowska 25 II p. 2521 3 3

O O w
 ̂ O O nrŁ- O U- £05 ?

■55 s>c = © 
5  um 00 00 'OO  jr-jr- n

R S *5*

0 8  £

.3 -•« £ fc
S  ̂ ®

'  SmC9 89 ^n  c  c  m  03 O O
-  o o 3-  3  3  « 

°  °  coco Sf

'.3*8i“ H ^JD
%

“  *SJ ń-*

pa a

fio
'o

-O sn 
•s ofita +»S cg

5k* fe •W ^ 
©

c o  fiS
£ O

■J- o  

^ ■ LJ tft
■SJ

TificS

I GO

ł '  
& ,

UCZNIA
zamiejscowego, w wieku 1?—14 lat, 

poszukuję do jraktyki handlowej. 
W ład ysław  CzarneL., Handel 
towarów kolinialuycłr i delikatetów, 
Kraków, ni. Dłnga L. 4. 2519 3 3

W P 1 S T
na prywatne lekcye zbiorowe, przygo
towujące do m a t u r y  se m in a 
ry jn ej pizyjmuje jeszcze do dnia 6 
paź izier.uka Matylda Sz^emerówna, ul.
Krupnicza 16 II p , Kraków. 2532 2 3

Pokoje dla Pan
uczęszczających na Uniwersytet lub 

Kursa im. Baranieckiego,
Kraków, Jabłonowskich 5 II p.
2534 naprzeciw Uniwersytetn. 2 6

POMOCNIK HANDLOWY"
z n a j d z i e  p o s a d ę  w handlu

pod firmą: 2536 2 3
JAN MUSZYŃSKI

Lwów, ulica GrotiŁicklch L. 3.

D^y gramofon koncertowy
„ M O N  A R C H "

do tego 29 płyty duże, 67 płyt małych 
doborowych, trąba koncertowa 125 m. 
długości, z powodu wyjazdu korzystnie 

do n a b y c i a ,  — tamże

p a ra  N eterd w
rasy „Laverak' bardzo ładnych, do na
bycia. — Wiadomość w Administracyi 

„Głosu Narodu11. 2538 2 3

Mleka każdą ilość
kupi za roczną umo w$ 2539

Mleczarnia hyęieniczna
Kraków, ul. św. Anny L. 7. 

Czeladnik piekarski
kawaler, posznkuje posady do prowa
dzenia białego pieczywa lnb hel ra. Na 
żądanie może wykazać się świadectwa
mi. K. W. 130., poste rest Podgórze. 

___________2541 3 4____________

Oo sprzedan ia
lady sklepowe,

szafę, na suknie, w arsztat sto 
larski w bardzo dobrym stanie, wraz 

z przyrządami.
Oglądnąć można przy ni. Dłngiej 44,

I piętro. 2368 9 t

Błaga o litość
staruszka 84 lat licząca, wdowa po we
teranie „ rokn 1831, mająca przy sobie 
nieuleczalnie chorą córkę, o wspomo

żenie jakimkolwiek datkiem.
Łaski we datki -a  ten eel pnjrjmąje 
Administracja „Głosu Narodu5 b a k ó w  

ulica ów. Krzyża Nr. 7. 8170



O . F B I T Z E ’ g o  
bursztynowo- olejno- lakierową farbę | 

do lakierowania podłóg
nieprześcigniona eo do trwałośei, I 
wydsrności i połysku, bardzo łatwą 
do użycia, wysycha pod gwarancyą | 

w przeciągu Bześciu godzin.

G la z u r ę  b u r s z t y n o w ę  fim yl 
L . H a n ,  Gaaden

nadającą podłodze połyBk za jednem | 
pociągnięciem.

F a r b ę  oplrytusowo-laklerową 
firny C u r is t o p h  H c b r a m m  | 

w Wlednln,
wysychającą w przeciąga 1 godziny.

O E B A T Y  i  a n o x D 3 s r x K : x

REIM i SPÓŁKA K ra k ó wFarby olejne do podłóg 
Masę woskową i francuską do

zapuszczania podłóg i posadzek 
Farby olejne do nżycia gotowe 

w różnych kolorach 
Farby i lakiery do drzwi i okien

„Cirine" politnra do podłóg. |

L A K I E R  do tablic  
szkolnych. I

P r r e d ś c i ó ł k i  z Linoleum eera-1 
towe i japońskie.

C h o d n i k i  z Linoleum ceratowe | 
i kokosowe.

B o g ó i k i  kokosowe, Bzczottowe , 
i żelazne

C e r a t y  na stoły i meble.
A r t y k u ł y  do czyszczenia sprzę

tów domowych.
A r t y k u ł y  d o  p r a n ia .

Jł%mek g łów n y L . 37  — L in ia  A —B  
POLECA. ~Ą PO C E N A C H  F A J C M I A K K O W A Ń S Z Y C H

P Ł A S Z C Z E  g u m o w e  
P ła c h ty  nieprzemakalne

S z c z o t k i  do froterowania, za
miatania i sznrówania, Szczątki 
i pendzle do czyszczenia mebli,

| Trzepaczkl trzcinowe, Piórcpusze 
do kurzu Aparaty i Szczątki do 
czyszczenia dywanów. 

rL u m i n o l ‘ nowy środek do 
czyszczenia dy ranow. 2272

P a p i e r  na muchy, P r o s z k i  
na twady. Nowość: Tynktura 
na pluskwy. T i n g - T in g .  

Ś r o d k i  d e s y n f e k c y j n e .  
S p l u w a c z k i .

O d  d a w ie n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  j z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego poleca H  U l  D E L  1790

W - A D A M O W I C Z A
W  BRO D A CH  na pograniczu rosyjskieu.

NOWENNA
na czesc

niezwyciężonego Męczennika

w edług tego, jak się zwykle od
prawia w Barcelonie, w kaplicy 

pod wezwaniem tegoż świętego 
z hiszpańskiego przełożył M. hr. W . 

wyszła świeżo nakładem

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

t o W i M y s L M o w s l p
w Krakowie

ł», ulica śtc. Jana (Hotil Saski).
Cena egz. 3 0  h a l.  2282 

Nadsyłają'y przekazem z gory 3 8  h .  
otrzymają Nowennę franca.

NOTRE DAMĘ
de Lourdes

w Porąbce uszewsklej koło 
Brzeska, p. loco,

KOM ITET BUDOWY
GROTY  

składa jak najserdeczniejsze dzięki 
Czcigodnym P. T. Ofiarodawcom 
za datki i. błaga wszystkich Czci
cieli M. Boskiej o wspomożenie 
nas w tym zbożnem dziele przez 
nadsyłanie choćby najskromniej
szych ofiar pod powyższych rdre- 
se n 2334 11 O

K O M ITET.

F il ia
o. k. uprzyw. galicyjskiego 

akcyjnego 1761

M li Mpoteczip
w Krakowie

kapuj 3 i sprzedaje wszelkie
papiery wartościowe,

przyjmuje d e p o z y t a  
I wkładki na książeczki 

rachunku bieżącego
oprocentowując takowe

Z £ p o  4 ° k £
♦ W O M  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ +

OIi i s i e i , 
ZASTĘPCY

z drukarnią dobrze obznaj- 
jmionego. poszukuje natych- 

iast Fabryka farb drukar- 
kichi litograficznych na Kia-

ków i część Galicyi. 
Wyczerpujące oferty uprasza 
od E. 9423. an Haaseustein 

Yogler, Wien I. 2862 i 2

O  ń m i 11 c h ło p a k ó w
o olOługi od 16—20 lat. z n ą j d z i e  

s c e  w domu akad. przy uliey 
kbłonowskich. Zgłoszenia przj-jmujc 
arząd Tow. Wzfj. Pom. U. U. Jag 

odzit unie międzj ~ a 4 goili. popoł. 
uiwer.-j tecis. Sala Nr. 4. 2566 1 2

N
1 funt „FAMILIJNEJ" b. dobrej
1 funt „MELANriE DE MOSKAU" w oryg. opak., nijlep.
1 font „IMPERYnL“ cesarskiej w oryg. opak....................
1 fnnt „OKRUCHÓW* z najlepsz. herbat kwiatowych
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco..........................

B u l i o n  w o ł y ń s k i  h i g i e n i c z n y  1 kg.........................................................

Złr. 1-40 
.  860  
„ 3-50 
.  180  
.  » -  
.  28C

I P r z e m y s ł o w i e c  z Kapitałem
poszukuje posady kasjera, magazyn, rś 
inkasenta lab t. p., może przystąpić f  t 
w spółki lub objąć administrację .{%mie* 
nicy, za złożeniem kaneyi. Zgłoszeni i 
pisemne do Administr. „Głosu Narodu1 

| pod lit. „S B. 16“. 2618 2 f i.

9,  F R A N C I S Z E K  H O Ł U B
{PRACOWNIA SUKIEN i KONFEKCYJ DAMSKICH $

w Krakowie, ulica Floryańska L. 6 2
przyjmuje i wykonuje gustownie krojem francuskim to a le ty  £  
w iz y to w e , sp a c e r o w e , w ie c z o r o w e  i  ś lu b n e  (całe |  
wyprawy znacznie taniej) z materyj własnych jakoteż z do- 9  

£  starczonycb, t a k ie  ty , p e le r y n y , p ła s z c z e  i wszelkie 2
•  w ie r z c h y  d o  f u t e r  wyłącznie krojem angielskim ze znaną 1  
9 starannością po cenach bardzo przystępnych. «
g  W ielka kolekcya p ró b ek  na  suknie jesien n e i  zim ow e  g
*  ju ż  n adeszła .  2533 3 6
9  Polecając się łaskawej pamięci P. T. Paniom zostaję
l 55 w y so k ie’n  Pow ażaniem  Franciszek Holnb. 
9 9 9 9 9 9 9 9 0  9 9 « 9 9 9 « 9 9 0  9 9 9 0 9  9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 . 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

~ m m  FUTER L JACHIIKIEGO
w  K r a k o w ie , u l ic a  G r o d z k a  L . 1 4  i  1 6 ,

(założony w roku 1825),
poleca w wielkim wyborze gotowe fntra męskie i damskie najświeższych fa
sonów. rotrady, garnitury, czapki, kcłpaki, zarękawki do polowania itd. Pra
cownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia lakowe 

punktualnie po cenach umiarkowanych. 2527 2 10
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z naj- 
pierwszych fabiyk francuskich, angielskich i krajowych. — P r z y j m u j ę  

f u t r a  p o d  g w a r a n r y ą  d o  p r z e c h o w a n ia  p r z e z  L ato .
MedaTwrebrnyćliiiniatertiwanbandiifTui^  ̂ KrnkowleY "̂rTT877

B ó g -  z a p ł a ć
wszystkim PP. Kupcom

którzy młodzież pracującą bo
daj na parę dni wysyłają na 
świeże powietrze a w szcze
gólności PP. Reim i Spółka 
i P. Zimler. 2667 1 1 

Wdowa bezdzietna.

Browar Parowy w Trzcinicy
POCZTA, TELEG RA F i STACYA KOLEJOW A 

poleca Szan. P. T. Publiczności:

PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE

napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze.
jest 14 -stopniowe w gatunku tak silnemjak  
importowane piwo z Monachium wKulmhach 
wyrabiane wyłącznie ze słodu w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki słodu 

prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku jak piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu.

poleca się bezkrwistym osobom, szczegól
nie Paniom i rekonwalescentom.

na P iw o  B a w a r s k ie  uskutecznia 
wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak

wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane.

doborowej jakości Piwo Martow*, Usportow* i Bot
CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE.

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapulu, Londynie, 
Brukseli, Bcrdeaus, Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu. Pradze, Ried

i Amsterdamie. 1S72 8 12

© © © © © © © © © © © © © © © ©

PIWO BAWARSKIE
Zamówienia

O S T B Z E Z F N I E !
Precz z tandetnymi wyrobami wiedeńskich magazynów, które 

tylko na oko iud?ą, a w rzeczywisteści są sfnszerowane i liczą 
na naiwnych odbiorców. 2462 4 0

P A N O W I E !  Kto chi e mieć palto lub ubranie zimowe 
eleganckie, modne, eiepłe, lekkie a trwałe, dobrze na sobie 

leżące a m i drogie, niech zamówi u
Zygmunta Chilli krawca w Krakowie Wielopole 3
cbot głównej poczty, gdzie zostanie z csłą sumiennością obsłużony.

Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za agodą na raty. 
ha prowincję przeeyla na żądanie próbki jakoteż Bposób brania miary

Pierwsza polska pracownia zabawek 
klockowych pod kierunkiem Zygmunta 
J a n i k o w s k i e g o  w Krakowie, ul 
Garbarska L. 7, poleca wszelkie budynki 
klockowe, urządzenia pokojowe dla la 
lek, również pracownia przyjmuje wszel
kie r o b o t y  w zakres artystycznego 
t o k a r s t w a  wchodzące. 1542 1 O

Pracownia Sukien 
Damskich

Kraków, ulica 
Wiślna 12 

(róg Plant.)
Przyjmuje 

r i  v jr -wszelką
/  krawleczyznę 

^  /  damską.
/  Udziela, n a u k i  

J b r  k r o j u .
f  =  P rzy jm uje  uczennice 

z prow incy i na  ozas k u rsu  
k ro ju  z u trzym aniem .

się PANNY
do szycia u kuśnierza.

W . S z n a j d r o w ic a .  Kraków, Rynek 
Linia A-B, 45 I sze piętro. 2563 1 2

ZMIANA LOKALU
i O tw arcie  M agazynu 

z Kapeluszami 1
Z dniem 30 Września przeniosłam 
pracownię sukien dansklch z uli t
Mikołajskiej z p«.d Nr. 8, piętro D, 
n a  u l i c ę  G r o d z k ą  S r .  3 9 ,

I-sze piętro. 2583 
Pod tymże Nr. po ukończonej nance 
m jdniarstwa w pierw.-zorzęJnyni Ma
ga synie w Wiednia, otwarty Magazyn 
z kapelusztml „ H e l e n y "  poleca 
k a p e l u s z e  najświeższych fasonów 
dziecinne, żałobae, gotowe i na za
mówienie po renach nizki ch Puleeając 
się Szan. Paniom z szacunkiem

A nton in a  JKiżynska 
S tan isław a W łodek,

P  O la K  A
z bardza dobrą fraueuiozyzuą, posia
dająca język niemiecki i przedmioty 
szkolne, mogąca udzielać początków mn- 
zyki, poszukuje zajęcia w Krakowie 
lub na prowincyi. Zna się na gospo
darstwie i na pielęgnowaniu chorych. 
Wymagania skromne. Wiadomość w Gł. 
Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń, Plac 
Maryacki 2, w Krakowie. 2557 1 3

Pierwszy Zakład 
pogrzebowy

AMs. S z a M i
Kraków, Mikołajska 16

Składy oraz własny wyrób tru
mien ul. Kupernlka 32. Ceny naj
niższe, bo od 35 złr trumny meta
lowe, a od 16 złr. trumny dębowe. 

2286 12 O

F ra n cu sk a
poszukuje d e m i  p l a c e .  — Ofertj 
proszę składać w Administr. „Głosu 

Narodu“. 2553 1 1

X C h rześcijań sk i H an d el X
♦  pod firmą •

♦ S T A N IS Ł A W  H E S K l |
♦
♦
♦

W  K R A K O W I E  
przy ulicy Floryańskiej L. 3 7 , obok domu Matejki,

poleca:
Barchany i piki białe,
Bieliznę gotową damską i_ męską,

?  Czysto lniane płótna holenderskie. 
T  ramburskie, irlandzkie na bieli- 
9  znę i pościel,
2  Płótna na wsypy,
T  Szyrtyngl, Szyfony, Dymki,
-( Bieliznę st< łową białą i kolorową, 
^  Ręczniki odpasowane i na metry,

Cbustkl do nosa płócienne i bity- 
stowe, białe i kolorowe,

♦
♦
♦
♦
♦

Bieliznę'T>ra Jaegera, kaftaniki i ka- £
♦lesony trykotowe,

Pończochy i skarpetkL4fełn ne i 
bawełniane,

Kołdry watowane. 2605 2 10 J  
Wszelkie zamówienia uskutecznia w 

się w najkrótszym czasie.
C e n y  n a j n i ż s z e .

#■
T

Rzadowo uprawniona

M
1 a .

pod finną: 2271

K. RŻĄCA i CHM URSKI
w  J ir a k o r r ie ,  n l .  ś w .  G e r t r u d y  L .  4 ,

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
Krak., poleaone przez toż Towarzystwo ___

T O D ł  M H N E B A L K E  S Z T U C Z N E
odpowiadające Bkładem chemicznym wodom: Blllńsk ej HeonueujtrBkleJ,. 
Seltoraklej, Ylohy, Mar *nbaizklaJ, Honburg, Klsslageo, tudzież specyalue 
lecznicze jak: litową, bromową jodową, ielazistą, kwaśną oraz wody' 
jeezulozo lornaiie z przepisu Prof .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż, 

cząstk >wa w aptekach i drjguerya. h. — Cenni! i na żądanie darmo.

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa, Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.
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